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Rok XMI 


Kasa Chorych w ręku Komisarza 


P. Łopuszański przejał w dniu wczorajszym urzędowanie 


z rąk zarządu 


Zgodnie z naszą wczorąjszą zapo- 
wiedzią przybył do Łodzi komisarz 
kasy chorych p, Eugenjusz Łopu- 
szański, wtóry objął już urzędowa 
nie w kasię, | 


O przejęciu urzędowania od roz- 


z tłustych posąd 


0. U. U. odwołuje wybory do rady Kasy 


W dniu wczorajszym komisarz 
rządowy kasy chorych w Łodzi p. 
Łopuszański otrzymał od Okręgowe 


wiązanego zarządu podajemy poni- go Urzędu Ubezpieczeń w War- 
żej komunikat prasowy przysłany| szawie następujące pismo: 


nam z kasy chorych, 


Frakcja socjalistyczną zarządu 
kasy chorych przyjmując pod uwa- 
gę zarzuty władz nadzorczych, wy 
mieniónew'reskrypcie z dnia 6 bri, 
ja podstawie których zarząd zostai 
zawieszony w swych czynnościach, 
oświadcza, że zarzuty te naciąśnięie 
są do tendencji obecnie panujących 
w rządzie, zamierzających do uni- 
cestwienia samorządu  ubezpięczo- 
nych w tych instytucjach j do 
zniszczenia osiągniętych zdobyczy 
klasy robotniczej, odbierając jej moż 
ność kontroli w instytucjach prowa 
dzonych za ciężko ząpracowane pie 
niądze robotnicze, 

Zarzuty wymienione nie są istot- 
ne i przeczą pochwałom jakie za- 
rząd przed kilku tygodniami oazy) 
mał od głównego urzędu ubezpie-| 


Do Pana Komisarza Kasy Chorych 
w Łodzi. 


W związku z zawieszeniem przez | 


urząd w czynnościach władz Kasyf w sprawie sporządzenia spisów wy 
borczych oraz przeprowadzenia gło 
sowania do Rady Kasy Chorych w 


Chorych m, Łodzi oraz ustanowienia 
Pana Komisarzem rządowym Kasy 
Chorych w Łodzi, w celu uporząd- 
kowania spraw kasy O.U.U, w War 
sząwie odwołuje niniejszem zarzą- 
dzenie swoję z dnia 15 lutego rb. 


czeń i poprzednio. kilkakrotnie odj wniósł również protest podobnej 
władz nadzorczych i od b. ministraj treści i wniosek o upoważnienie wi- 


pracy i opieki społecznej, 


| ceprzewodniczącego zarządu do pro 


Wobec tego frakcja socjalistyczna! wadzenia kroków odwoławczych we 
zarządu kasy chorych zakłada uro; wszystkich instancjach, 
z%k 


czysty protest przeciwko zawiesze- 
niu zarządu į wnosi o odwołanie stę 
od decyzji okręgowego urzędu u- 
bezpieczeń do głównego urzędu u- 
bezpieczeń i ewentualnie do dał- 
szych instancji z żądaniem o uchy- 
lanie tej decyzji i wnosi o upoważ- 
nienie przewodniczącego zarządu p. 
Kałużyńskiego do prowadzenia tej 
sprawy we wszystkich instancjach. 

Przedstawiciel frakcji N. P. R. 


* 

Ustępujący zarząd kasy zaprote- 
stował przeciwko rozwiązaniu go 
przez min, pracy i opieki społecz- 
nej. 

Zarząd kasy w wysoce „elegijny" 
sposób protestuje przeciwko rusze- 
niu go z tłustych posad, wspomt- 
nając swe dawne „zasługi“, które 
niejednokrotnie omawialiśmy na ła 
mach naszego pisma, a ubezpieczen: 


a> Wami rimaió ŻA! ETA, 


| 
| 


„Klegijiny” protest ludzi ruszonych 


o zawieszeniu Zarządu w jego czyn 
nościach, drugie o rozwiązaniu Ra- 
dy Kasy Chorych m, Łodzi, Ko- 
misji Rewizyjnej i Komisji Rozjem- 


i 


Po odbyciu przez p. Komisarza 


Łodzi w dniu 15 wrześnią 1929 r.| Łopuszańskiego wstępnej konieren 


(7) B, Siwik 
dyrektor, 


cji z Przewodniczącym Zarządu p. 
Kałużyńskim i Dyrektorem dr. Sam 
borskim przystąpiono do przygo» 
wania protokółu zdawczo - odbior- 
czego, | 

O godz, 8-ej wiecz, odbyło się 


w kasie, aż nadto dotkliwie odczuli; ostatnie posiedzenie Zarządu, na któ 


na swej skórze. 


rem w obecności przedstawiciela 
į Władz Nadzorczych Inspektora O. 


W dniu wczorajszym w godzi-| UJ, U, Rytarowskiego Przewodniczą 


nach południowych do gmachu 
Centrali Kasy Chorych m. Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 225, przybył 
w towarzystwie Inspektora Okrę- 
Ubezpieczeń w 
Warszawie p. Rytarowskiego p. 
Eugenjusz Łopuszański, Komisarz 
Rządowy Kasy Chorych m, Łodzi, 


P, Inspektor Rytąrowsk; wrę- 
czy! Przewodniczącemu Zarządu p. 
Kałużyńskiemu dwa pisma O.U.U. 


gowego Urzędu 


cy p. Kałużyński podał do wiado- 
mości Zarządowi treść reskryptów 
O. U, U. w Warszawie, 

Akt zdawczy podpisany został 
przez Przewodniczącego Zarządu 
p. F. Kałużyńskiego, Dyrektora dr. 
Samborskiego i Nacz, księgowego p. 
Pierwochę, 

Akt odbiorczy podpisał Komisarz 
Kasy Chorych p. Łopuszański Eu- 
genjusz, Dyrektor dr. Samborski ! 


w Warszawie, Jedno komunikujące| Naczelny księgowy p. A. Pierwocha. 


Witos robi „ruch w polityce 


Próba połączenia Piasta, Wyzwo- 
lenia i Stronnictwa Chłopskiego 


Narady w P, P. S-sie — Zjazd międzynarodówki 
socjalistycznej w Warszawie 


Warszawski koresp, „Głosu Pol- 
skiego“ (S.B) telefonuje: 

Wczoraj przed południem zebra- 
ły sẹ w sejmie na naradę oddziel- 
nie trzy stronnictwa ludowe a mla- 
nowicie „Piast“, „Wyzwolenie“ i 
„Stronnictwo chłopskie“, 

Na porządku dziennym wszyst- 
kich trzech jednoczesnych posie- 
dzeń stałą sprawa połączenia trzech 
stronnictw ludowych w jedno. De- 
legaci zdawalęą sprawozdania ze 
wspólnego posiedzenia przywódców 
stronnictw ludowych, które odbyło 
się w sejmie w ubieśłym tygodniu. 

Decydująca uchwała nie została 
jeszcze powziętą, choć przedstawi- 
ciele klubów zapewniają, że sprawą 
połączęnia znajduje się na jaknaj- 
lepszej drodze. 


Poinformowane koła polityczne 
przyjmują jednak te zapewnienią z 
pewnemi wątpliwościami, które bę- 
dą zupełnie usprawiedliwione, jeśli 
zważyć, jak wielką rolę w stronnic- 
twach ludowych odgrywają spra- 
wy personalne, Stary antagonizm 
przywódców ludowych jak n. p. 
pp. Witosa, Dąbskiego, Woźnickie- 
go i innych nieprędko chyba zezwo 
li na przeprowadzenie zupełnego po 
łączenia, | 

di 

Warszawski koresp. „Głosu Pol- 
skiego (SB.) telefonuje: 

Pod przewodnictwem wicepreze- 
sa Niedziałkowskieśo odbyło się 
wczoraj w sejmie plenarne posiedze 
nie klubu posłów i senatorów PPS. 
Po referacie go sprawach organiza- 


cyjnych i agitacyjnych poszczególni 
posłowie składali krótkie sprawo- 
zdąnia o sytuacji w swoich. okrę- 
gach: wyborczych, 


Zebrani przyjęli z zadowoleniem |Ę 
podaną już przez nas wiadomość, iż jk 


w przyszłym tygodniu przyjeżdża- 
ją do Polski przywódcy socjalistów 


zagranicznych, a mianowicie b. min, | f 


belgijski Vandervelde, prezydent 
Reichstagu dr, Loebe, prezes Labour 
Party Cramp, prezes sejmu łotew- 
skiego Kallin, jeden z przywódców 
socjalistów niemieckich Crispien i z 
Francji p. Blum albo p. Renaudel. 


Gzytajcie „Głos Polski“ 


Rokowania handlowe 


polsko-niemieckie 


WARSZAWA, 11.6. (AW.) Jak 
się dowiaduje Agencja Wschodnia 
przyjazd do Warszawy delegacji 
niemieckiej do rokowań handlo- 
wych z Polską, zapowiedziany jest 
na dzień 16-go bm. Pierwsze posie 
dzenie obu delegacyj rozpocznie się 
prawdopodobnie dnia 17 bm. Ze 


za jedną kilowat-godzinę: 
dla światła 
dla siły 


strony Polski nięktóre działy pro- 
dukcji, szczególnie narażone na kon 
kurencję ze strony przemysłu nie- 
mieckiego, odbywają obecnie nara- 
dy, których celem jest dostarcze- 
nia delegącji odpowiedniego materja 
łu orjeniacyjnego, 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 


zawiadamia Pp. Odbiorców prądu, że stosownie do $$ 75, 
80, 81, 82 i 96 uprawnienia rządowego Nr. 12, ceny prądu 
obowiązujące . Pp. Odbiorców za miesiąc maj 1929 roku, 
obliczone na dzień 7 czerwca roku bieżącego, 


wynoszą 


100,25 gr. 
37,13 cf 


z opustawni, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 


W zależności od terminów zapłaty, oraz na zasadzie 
poszczególnych umów, udzielane będą opusty dodatkowe. 


z 
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Nr. i59 


Na marginesie zajsc lwowskich 


Depesze prasowe ze Lwowa przys) 
niosły wieści uspakajające, Sytuacja 
uległa częściowemu  odprężeniu, 
strajk akademicki zostanie prawdo-| 
podobnie w najbliższym czasie zli- 
kwidowany, Kłamliwe oświadcze- 
nia prasowe winowajców z „„Lwow- 
skiego Kurjera Porannego” przybite | 
zostąły sztychem oficjalnego komu- 
nikatu. 


Rozporządzamy obecnie dostatecz 
nym materjałem, by odtworzyć so- 
bie w wyobraźni przębieś wypad- 
ków, uwieńczonych krwąwem star- 
ceim na placu Targów Wschodnich. 
Szczegółowe śledztwo przeprowa- 
dząły władze administracyjne, oraz 
kurator Lwowskięgo okręgu szkol- 
ngoe, O zakresie śledztwa świadczy 
wymownie fąkt, że przesłuchano po 
nad czterdzieści osób, biorących u- 
dział w procesji w charakterze 
świadków lub widzów. Prawidło- 
wość dochodzeń zostałą potwierdzo- 
na przez ministra spraw wewnętrz- 
nych Składkowskiego. 

Oficjalny komunikąt ministerstwa 


spraw wewnętrznych stwierdza: 
n +. © świadomej chęci jakiejkolwiek 


$ 


czasie przerwy między lekcjami, 
Zdaje się, że pod wszelkiemi szero- 
kościami goegrałicznemi przerwa 
wypoczynkowa, szczególniej po u- 
ciążliwych w okresie wiosennym 
lekcjach budzi w dzieciach poczu- 
cie ulgi i hałaśliwą radość. Najmniej 
mamy powodów do przypuszcze- 
nią, aby hałaśliwa radość dzieci ży- 
dowskich zamykała się w grantcąch 
dobrego wychowania, Niespodziewa- 
ny ewenement w postaci barwnego 
pochodu przyczynić się mógł raczej 
do podwojenia tej hałąśliwości. Łą- 
twy stąd wniosek, że zachowanie 
się dzieci nie odpowiadało powadze 
wielkiej uroczystości katolickiej, 
Nic ponadto nie wiadomo, „Lwow- 
ski Kurjer Poranny“ operuje pòd- 
niosłemi frazesąami, nie daje nato- 
miast nic pozytywnego w swych o- 
świadczeniach, Gwoli ścisłości pv- 


| dajemy, że w pierwszym dniu wy- 


mienione pismo wspominało: o rzu- 
cantu „okruchów, czy odpadków”, 
ale w następnych wynurzeniach te- 
go organu potwierdzenia tej wersji 
już nie znajdujemy, Nad całością 
sytuacji dominuje fakt, że w dniu 


procesji nikomu nie było wiadomem 


prowokacji uroczystości religijnej ze; o rzekomem „znieważeniu procesji". 


strony uczennic żydowskich nie mo! 
se być mowy” 

Możemy więc sobie dokłądnie 
wyobrazić na podstawie wiadomości ; 
prasowych i oficjalnego kamonika- | 
tu, jak się cała sprawa odbyła, Pro- 
cesja przechodziłą koło gmachu ży- 
dowskiego gimnazjum żeńskiego w 


Najlepszym tego dowodem, że nikt 
z biorących udział w procesji nie 
reagował, nie imterwenjował i wo- 
góle niczego nie zauważył, 

I tutaj p. minister Składkowski 
stwierdził: „ ... reakcja na zachowa- 
nie się uczenmic nastąpiła dopiero 


w dniu następnym, mianowicię dość 


pa 


znaczna grupa młodzieży akademic-| 
kiej zśromadbiła się i, zanim policja | 
zdążyłą interwenjować, wtargnęła 
do gmachu redakcji „Chwili i zde- 
molowałą urządzenia redakcji, czy- 
niąc dość znaczne szkody”. 


Dalszy przebieg wypadków pole- 
gał na da podsycaniu nastro 
jów z momentu pierwszego starcia, 
wobec czego nie powtarzamy opisu, 
który czytelnicy już znają z licz- 
nych depesz, zamieszczanych regu- 
larnie na łąmach naszego pisma. Dla 
osądu całej sprawy wystarczą nam 
trzy momenty: niewłąściwe zacho- 
wanie się żydowskiej młodzieży 
płci żeńskiej, rewelacje „Lwowskie- 
go Kurjera Porannego” i demonstra- 
cje akademików. 


Według naszej najlepszej wiąry 
przypuszczamy, że niewłaściwe za- 
chowanie się dzieci żydowskich, (tu 
zaznacząmy — nie zakłóciło prze- 
biegu uroczystości) jeśli fakt ten 
zaistniał, winno znaleźć właściwą 


okręgu lwowskiego. 


Tymczasem tę okazję podchwy-j 


ciły czynniki, w interesach których 
leży szerzenie zamętu i utrudniąnte 
czynności rządzenia władzom BE 
stwowej administracji, Organ bojo- 
wy, rozwiązanego w swoim czasie 
za nadużycia społeczne, Obwiepolu 
— „Lwowski Kurjer Poranny” wy- 
stąpił następnego dnia z rewelacja- 
mi na temat obrązy uczuć religij- 
nych obywateli, podnosząc smarka- 


— 


į obywatelom państwa. 
fjest rządem państwa, a nie partji i 
1 dlatego nie może bezkarnie dziać stę 
|krzywdą jednej grupie społecznej 
r dla sukcesu szacherek politycznych 


ocenę ze strony kuratora PE drugiej grupy. Fakt ekscesów aka- 


tą gromadkę żydowskich dziewcząt 


do roli ciemnych potęg z czasów 
prześladowań religijnych, 

jemy sobie doskonale sprawę, 
że podpalączom obwiepalskim zale- 
żało na stworzeniu sytuacji, w któ- 
rej mogliby wystąpić w charakte- 
rze obrońców ludu, choćby za cenę 
krwi polskich policjantów i pol- 


| skich akademików, Z drugiej strony 


` 


uśmiechała się gratką; rząd po stro- 


\ nie żydowskich dzieci przeciw pol- 
t 


skiej młodzieży akademickiej! 


Polska mądrość stanu potrafiła 
walczyć za „wolność naszą i wa- 
szą', potrąfiła być przedmurzem 
cywilizacji i kultury wobec najazdu 
barbarzyństwa ze wschodu, potraf 
również zapewnić rówmouprawnie- 
nie i swobodny rozwój wszystkim 
Rząd nasz 


demickich we Lwowie jest dla nas 
zę wszechmiar przykry i bolesny. 
Młodzież ta okazała gorący zapał, 
niestety, przez fałszywych prowo- 
dyrów skierowany na błędne tory. 
Nię chcemy, ani na chwilę winić za 
palnej młodzieży, Nie działąła ona 
fu samorzutnie, wiemy, że nie arty- 
kuł brukowego piśmidła wywołał 
dalekoidące zaburzenia, 

Endecja pragnie ratować swój 
strupiesząły organizm  parżyjny 
przez walkę z obecnym rządem, a 


rozumiejąc, że jest to walka ostat- 
nia, nie cofa się przed środkami 
prowokacji i oszczerstwa, któremi 
tak skutecznie walczyła pod protek 
cją okupantów przeciw części spote 
czeństwa, śotującej się do walki o 
niepodległość. 

Ostatnia stawka, stawka na zapaj 
ny bezkrytycyzm młodzieży zosta- 
ła rzuconą we Lwowie, Data eksce- 
sów antymniejszościowych nie z0- 
stała wybrana przypadkowo i to o- 
barcza winowajców zaburzeń lwow 
skich zarzutem zdrądy stanu. 

tym samym czasie obraduje w 
Madrycie Rada Ligi Narodów nad 
sprawami mniejszościowemi. Chodzi 
więc tu o utrudnienie pracy rządu 
w dziedzinie polityki zagranicznej, 
mogącej się dotychczas poszczycić 
szeregiem poważnych sukcesów, 

Na potwierdzenie naszych argu- 
mentów podajemy fakt, że poważ- 
niejsza prasa o zabarwieniu prąwt- 
cowem, jak np, „Kurjer Warszaw- 
ski”, nie chciała przyłożyć ręki do 
tak niecnego dzieła į ograniczyła stę 
wyłącznie do podawania komunika- 
tów oficjalnych, 

Całe społeczeństwo oczekuje u- 
kończenia śledztwa w sprawie zaiść 
lwowskich. Ci, którzy złodziejską 
ręką sięgnęli po największy skarb 
narodu — patrjotyczne i religiine 
uczucia młodzieży dla kompromitu- 
jącej checy, muszą być nietylko u- 
karani, ale i wyrzuceni poza nawias 
zdrowego społęczeństwa. 


J. Drzewiecki. 


„Nie chce tajnej dyplomacji...“ 


"MacDonald pragnie stworzyć nową er? europejskiej współpracy — Nowy 
rząd zapowiada wspóźpracę z Ameryka 


Jedno z pism paryskich przynosij * Na zapytanie w sprawie problemu 


niezwykle ciekawy wywiad swego 
współpracownika z Mac Donaldem. 
Z wywiadu wynika, że zagraniczna 
polityka angielska rądykalnie zmie- 
ni swój dotychczasowy kierunek. 

— W. obecnej chwili nie mogę 
mówić o szczegółach — oświad- 
czył Mac Donald, — gdyż gabinet 
mój musi zaznajomić się z doku- 
mentami, które w ciągu pięciolet- 
nich rządów Baldwina wpłynęły 
do ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, Mogę jedynie oświadczyć, że 
rząd robotniczy bezzwłocznie po- 
czyni konkretne kroki zmierzające 
do urzeczywistnienia praktycznej po 
lityki rozbrojenia światowego, O 
współpracy w tym kierunku zwró- 
ci się mój rząd do wszystkich pań- 
stw Europy, Będziemy prowądzili 
pertraktacje, nie pod kątem widze- 
nia przeszłości, lecz ze stałą myślą 
» przyszłości w duchu serdecznej 
sympatji i wzajemnego  zrozumie- 
uia, 

Na zapytanie dziennikarza fran- 
cuskiego, czy Mac Donald nie myśli 
o trójporozumieniu — Angli, Nie- 
miec i Francji — nowy premier an- 
gelski odpowiedzał: 

— Nie.. Żadne entente'y, żadne 
związki. Jest ta zbyt przestarzały 
punkt widzenią, Chcemy stworzyć 
zupełnie nową erę europejskiej 
współpracy. Żadnych związków 
skierowanych przęciwko temu lub 
innemu państwu, Żadnej tajnej dy- 
plomacji! Dosyć! Chcemy światła, 
powietrza i dobrej woli w stosun=" 
kach międzynarodowych. 

Francuski dziennikarz poruszył 
kwestję gwarancji bezpieczeństwa 
Francji i wyraził życzenie francu- 
zów o nienaruszealności obecnych 
granic, Mac Donald przerwał mu: 

— Niech pan nie zapomina że pakt 
Kelloga stworzył zupełnie nową sy 
tuację i jestem przekonany, że Fran 
cja, która ten pakt podpisała, przy- 
jęła go w pełnej świadomości ze 


wszystkiemi jeśo ewentualnościami, 


reparacyjnego Mac Donald odpo- 
wiedział: 


to dwa odmienne EET 


zwłocznie rozpoczniemy pertrakta- 
cje z Ameryką, lecz ną zupełnie 


— Niech pan nie miesza dwóch| nowych podstawach, W sprawie 
pojęć — problemu reparacyjnego i| długów i rozbrojenia skomunikuje- 
problemu długów wojennych. Są] my się z Hooverem i będziemy pra- 


coówali z niem w ścisłem porozumie- 
mej : 
$ 
Wodzowte angielskiej partji libe- 
ralnej zachowują się z dużą rezer- 
wą. W bieżącym tygodniu zapowie- 


Tajne zbrojenia niemieckie 
nad granicą polską -- Prusy Wschodnie stały 
się olbrzymim arsenałem 


Niejednokrotnie już zwracano wóje sę w lesie nocami armaty przy poj wano 120 strzelnic karabinowych! 
mocy zaułanej służby folwarcznej i; W każdej wiosce znajduje się od 20 


prasię polskiej uwagę na nieustanne 
tajne zbrojenie Niemiec, Oficjalna 
cyfra budżetu wojskowego Rzeszy 
w sumię blisko półtora miljąrda 
marek (dokłądnie 1,457 miljonów) 
jest tylko cząstką ogólnych wydat- 
ków Niemiec na cele militaryzmu, 
gdyż w budżetach innych ministrów 
poukrywane są pod różnemi pozy 
cjami wielomiljonowe sumy, prze- 
znaczone na tajną rozbudowę nie- 
mieckiej potęgi militarnej, Pozątem 
znaczną część wydatków na woj- 
sko ukryta jest w budżefach po- 
szczególnych miast, których obo- 
wiązkiem jest budowa koszar, obo- 
zów ćwiczebnych, strzelnic, lotnisk 
itp, 

Największą uwagę zwrąca mini- 
sterstwo Reichswehry na należyte 
zaopatrzenie i uzbrojenie Prus 
Wschodnich, jako sąsiadujących bez 
pośrednio z Polską i mających waż 
ne przeznaczenie na wypadek woj- 
ny niemiecko-polskiej, 


wstawia się je do specjalnych szop. 
Karabiny rozwozi się samochodąmi 
ciężarowymi, 

W ciągu kilku lat ostatnich na te 
renie Prus Wschodnich w pobliżu 
granicy polskiej wybudowano kilka 
set monumentalnych mleczarni z ob 
szęrnemi piwnicami betonowemi. W 
tych włąśnie piwnicach, dozorowa- 
nych przez zaufanych osadników, 
mieszczą się stosy pocisków armąt 
nich, części rozmontowanych dział 
ciężkiego kalibru ; gniazda karabi- 
nów maszynowych, 

Niemieckie ministerstwo wojny 
działa najchętniej za pośrednictwem 
zaufanych właścicieli większych 
lub mniejszych majątków i. gajo- 
wych. Za pieniądze rządowe buduje 
się niewinną na pozór, dobrze zą- 
bezpieczoną „przybudówkę gospo- 
darską dlą narzędzi rolniczych”. 
Ale jeśliby niedyskretnę oko zaj- 
rzało do wnętrza tej przybudówki 


Tutaj w tempie pospiesznem pro| folwarcznej, znalazłoby ciekawy ar 


wadzi się zbrojenie osad i folwar-/ 


ków, Niema prawie tygodnia aby 
przez niewygodny korytarz polski 
nie przeszedł zaplombowany í szczel 
nie zabezpięczony pociąg, wiozący 
rozmontowane armąty niemieckie, 
karabiny maszynowe, setki karąbi- 
nów zwykłych, granatów ręcznych 
pocisków armatnich i innej amunicji, 
Po nrzywiezieniu na miejsce montu- 


senał broni w postaci 1,000 sztuk 
karabinów ręcznych, a w wielu wy 
padkach zmontowanej, całkowicie 
gotowej do akcji armaty ciękiego ka 
libru, Bezczelność prusgków docho 
dzi do tego, że w tych „przybudów- 
kach” urządzają ćwiczenia młodych 
artylerzystów, 

W ciągu ostatnich lat pięciu na 
terenie Prus Wschodnich wsbudo- 


do 50 członków doskonale zorgąn- 
zowane$o przysposobienia wojsko- 
wego wszystkich trzęch rodzajów 
broni: piechoty, kawalerji į artylerji, 
Cała masa t. zw. pogotowią policyj- 
mego — ukrytej kawalerji niemiec- 
kiej — kwateruje w wioskach i mta 
steczkach nadgranicznych. Na wio- 
snę do Prus Wschodnich przysłą- 
no około 6000 wybotowych koni ka 
walęryjskich, które oddano czę- 
ściowo „pogotowiu  policyjnemu”, 
częściowo związkom przysposobie- 
mia wojskowego, 

Wreszcie Niemcy nie zaniedbują 
również i urządzeń technicznych. 
W ciągu ostatnich dwu lat wszyst- 
kie miejscowości nadgraniczne po- 
łączono szeregiem kabli podziem- 
nych z Królewcem i innemi wielkie- 
mj centrami. 

Przynajmniej dwa rązy do roku 
odbywają się ćwiczenia ; manewry 
t. zw. małe. Raz na dwa — trzy 
lata następuje zasadnicze prześru- 
powanie oddziałów wojskowych, sto 


dziąne jest zebranie partii: celem 
ustalenia swego stosunku do no- 
wego rządu robotniczego. Dotych- 
czas nie można zauważyć żadnych 
objawów, któreby wskazywały na 
to, że partja liberalna, względnie 
partja pracy dążą do jakiejkolwiek 
współpracy w parlamencie. Polity- 
ką Partji Pracy wskazuje na to, że 
zgodzi się ona raczej ną porażkę w 
parlamencie, niż miałoby się zde- 
cydować na ustępstwa w stosunku 
do liberałów, zwłaszcza w sprawie 
refomy wyborczej. 

Niemniej ciekawe jest stanowisko 
zajęte w stosumiku do rządu Mac 
Donalda przęż partję konserwatyw- 
ną: Prawie jednomyślnie całą kon- 
serwatywna prasą angielska przy- 
znaje, że rząd Mac Donald cieszy 
się w Anglii pełnem zaufaniem i mo 
że liczyć ną lojalność ze strony kon 
serwatystów, jeśli nie będzie chciał 
poczynić zbyt radykalnych posu- 
nięć, „Times” podkreśla, że naród 
angielski wraz z Mac Donaldem 
zgodzi się co do tego, że należy un!- 
kać niepokojów związanych z 
ewentualnością wyznaczenia no- 
wych wyborów, gdyż Anglii potrze- 
bny pokój zarówno wewnętrzny. 
jak i zewnętrzny, 

„Mac Donald i jego koledzy”, — 
pisze „Times'”, — otwarcte oświad- 
czyli, żę zadaniem ich jest prowadze 
nie polityki narodowej, a nie partyj- 
nej, I konserwatyści i liberali pô- 
stanowili podporządkować się rezul 
tatom wyborów należy zatem przy- 
znać, że Mac Donald wziął w swe 

[zace ster nawy państwowej w 
sprzyjających warunkach.“ 

Inne pisma gngielskie zaznaczają, 


sownie do zmienionych planów ofen| że Mac Donald i jego gabinet nie 
zywy, opracowanych przez niemiec | mają potrzeby obawiać się jąkich- 


ki sztab generalny. Takie transloka- 
cje i manewry pochłaniają, oczywi- 
sta, również grube mljony. 

Jak widać z tego, Niemcy gotują 
się planowo i systematycznie do 
wojny rewanżowej, której pierwszy 
impet musiałaby wutrzyzumać Polska. 


| kolwiek poważnych obstrukcji ze 
strony opozycji, Al, Fr. 
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Czytajcie „Głos Polski” 


Kronika 
| CZERWIEC i "= Esch. 
Jutro: 


[I Sroda | 


Dokąd pójść? 


Teatr Miejski. — Dziś powtórze- 
nie premjery „Ostatniej zasłony”. 


Antoniego z P, 


Wschód 5ł 5,59 
Zachód sł. 20,00 


Jutro w piątek po cenąch 
najniższych „K'wadratura koła”, 

W rolach głównych: I. Horecka 
i J. Bonecki, 

Teatr Kameralny: — Dziś i dni 
następnych „Yoshiwara” czyli 
„Dom występku” z Elą Dziewoń- 
ską w roli głównej, 

"Teatr Letni (w ogrodzie Staszica): 

Dziś przedstawienie zawieszone z 
powodu próby generalnej, 

Jutro premjera oryginalnej kroto- 
chwili łódzkiej „Panną Łódź". 

W roląch głównychZnicz, Mro 
ziński, Dąbrowska i inni. 

Początek o godz. 9-ej 

Powrót tramwajem zapewniony. 

Teatr Popularny: — Dziś „Trzy- 
dzieści lat z życia szulerą.'* 


KINOTEATRY. 

Casino: — Niebieska myszka, 

Corso: — Cień Sherlocka Hol- 
mesa, 

Grand-Kino: _ Rekordzistką. 

Luna: — Tancerka Bogów. 

Odeon: — Dziewczęcy raj. 

Oświatowy: — Dla dorosłych Nie- 
potrzebny człowiek, Dlą młodzieży 
pas i Patachon jako pogromcy wil- 

ów. 

Splendid: — „Nieznośna Fifi", 

Spółdzielnia: — Serce nie sługa. 

Wodewił: — Niewolnica miłości, 


RADIO. 


PROGRAM WARSZAWSKI 
ŚRODA. 


11.56 — Sygnał czasu z war- 
szawskiega obserwatorium astrono- 
micznego, 

12.10—12.50 Koncert z płyt gra 
mofonowych. 

Koncert dla dzieci ze wsi. 

12.50 — Komunikaty Pow. W. K. 
Transmisja z Poznania ną wszyst- 
kie polskie stacje. 

13.00 — Kòm.: roln., meteorolg., 
oraz transmisia z Krakowa notowań 
giekdy zbożowej krakowskiej, 

14.50 — Komunikaty: meteorolo- 
giczny i gospodarczy. 

15.50—16.45 — Koncert z płyt 
śgramofonowych, 

17.00 — Odczyt p. t. „Istota pań- 
stwa w świetle geografii politycznej" 
—wyśł. dr, Michał Ormicki. 

19,35 „Skrzynka pocztową 

17.55 — Koncert popołudniowy 

18.50 — Rozmaitości, 

19. 10 = Odczyt z działu pt. „Na 

WŁ 


i 


kanale Augustowskim* — p. 
Grzeląk. 

19.35—19.55 — „Walka z molo- 
chem ulicy”, 


19.56 — Sygnał czasu, 
VN — Kom. konkursowe P, 

20.15 — Koncert solistów, wyko 
nawcy: Angelica del Arco, Irena 
Dubiska, Bolestaw Wojtowicz i prof 
Ludwik Urstein. 

21.35 — P. St. Dzikowski opowie 
o „Zielonym karnawale", 

22.00 — Komunikat lotniczo- me- 
teorologiczny. 

22.25 — Kom. PAT. 

22.40 — Kom. polic., sport. | nad 
program. 

23.00 — Transmisja muzyki ta- 
necznej z Krakawa. 


Łódź na świafowym 
kongresie bibljotekarsk. 


Dnia 15 czenwcą rozpocznie się 
w Rzymie pierwszy światowy kon-| 
gres iiol tekarsko - bibljograficz-| 
ny i trwać będzie. do dnia 24-go, 
czerwca, 

Prace kongresu podzięlone będą 
ma trzy sekcję: do spraw technicz- 
nych, zawodowych i stosunków 
międzynarodowych. Zakończenie 
kongresu nastąpi na zgromadzeniu 
pleńattiem, którę odbędzie się dnia 
26 czerwca w Wenecji, 


Z ramienia Polski wyjeżdżą spe-| obszerna dyskusja, w czasie któ. | sko dla... 


cjalna delegacja w skład której 
wchodzi dyrektor bibljoteki pub-/ 
kcznej w Lodzi o, Amsistvniak, ír) 
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Władcy Nocy przed sadem 


Zabójca b.p. Królu, Roman Szczeci fski skazany 
został przez sąd okręgowy w Piotrkowie na 10 
lat ciężkiego więzienia 
Szczęcińskiemu grozi Kara śmierci za 
napad w Sompolnie 


Zabójca b. p. Michała Króla, Ro- 
man Szczeciński, skazany niedąw- 
mo przez łódzki sąd okręgowy na 
15 lat ciężkiego więzienia, jak wła- 
domo, ma jeszcez kilkanaście spraw 
sądowych o napady rabunkowe do- 


sądzie piotrkowskim powtórzyli oni 
swe zeznania, złożone na śledztwie, 
Obaj bandyci jeszcze raz zaznaczy- 
li że nie mieli żadnych spólników, 
gdyż reszta bandy w tym samym 
czasie „pracowała“ na terenie inne- 


konane wspólnie z członkami ban-; go powiatu, 


dy „władców nocy”, którzy śraso- 
wali na terenie całego województwa! 


łódzkiego, 


Pierwsza z serji tych spraw kę Kaczmarek 


była się wczoraj w Piotrkowie. 

Na ławie oskarżonych prócz 
Szczecińskiego zasiadł Roman Ka- 
czmarek, herszt szajki „władcy 

nocy". Obaj ci bandyci w styczniu 
bieżącego roku ną szosie prowądzą 
cej do Będkowa (powiat brzeziński) 
napadli na handlarzy koni Arona 
Rubina i Abrama Goldberga, 

Napadnięci stawili im opór. Ban- 
dyci ciężko ich poranili į zrabowalt 
im wóz, oraz pewną sumę pienięż- 
ną. Goldberg i Rubin, pozostawieni 
na szosie na łasce losu, dowlekli się 
do Będkowa, gdzie im udzielono 
pierwszej pomocy lekarskiej, po- 
czem przewieziono ich do szpitala. 

Pościg za bandytami nie dał żad- 
nego rezultatu, 

Policja nie zdołała nawet ustalić 
nazwisk sprawców i dopiero w po- 
łowie stycznia, gdy zlikwidowano 
całą szajkę „władców nocy” wy- 
szło ną jaw. iż krwawemi rabusia- 
mi byli Kaczmarek i Szczeciński. 

Przyznali się oni wówczas do te- 
go napadu. Wczoraj na sprawie w 


Sąd piotrkowski w późnych $9- 
dzinach wieczornych wydał wyrok 
mocą którego 
i Szczeciński zostali 
| skazani po 10 lat ciężkiego więzie- 

nia, 

Bandyci przyjęli wyrok zupełnie 
spokojnie. 

Natychmiast po rozprawie prze- 
wieziono bandytów pod silną eskor- 
tą do Łodzi do więzienia przy ulicy 
Kopernika, gdzie stale przesiądują. 

Szczeciński dziś w godzinąch po 


łudniowych zostanie ponownie spro| 
wadzony do łódzkiego sądu okręgo- | 
wego, który odczyta mu motywy 
wyroku, skazującego 

go na 15 lat ciężkiego więzienia za 
zabójstwo b, p. Michałą Króla, 

Zbój 
będzie jeszcze miał 10 spraw, 
z których najpoważniejszą będzie 
sprawa o zabójstwo Abe Wilczyń- 
skiego, dokonanego w dn. 11 stycz 
nia w Sompolnie powiatu łódzkiego. 
Szczecińskiemu grozi za tę zbrod- 
nię kara śmierci, 

Sprawa o zabójstwo Wilczyńskiego 
prawdopodobnie odbędzie się w 
Kaliszu, po sprawie w Łęczycy 
(kradzież koni w folwarku Wrób- 
lew i Grabów) wyznaczonej na 2 
lipca. 


Gzy Czy Łódź bę hędzie ogrodem? 


Doniosła konferencja w urzędzie wojewódzkim 


W dniu wczorajszym w urzę- 
dzie woiewódzkim odbyła się do-' 
niosła  konierencja, poświęcona 
sprawie zakładania ogródków i 
działków przed domami na tere- 
nie m. Łodzi na wzór Poznania. 


Udział w konferencii brali na- 
czelnicy urzędu wojewódzkiego | 
pp. Kozłowski, dr. Skalski, inż. 
Szostak, przedstawiciele magi- 
stratu z wiceprezydentem Rapal- 
skim na czele oraz przedstawiciel 
związku ogrodników p. Kaczo- 


i rowski, który jednocześnie repre- ; 
zentował „T-wo działek w Po- 
znaniu*. 


W toku dyskusji stwierdzono, 
że w Łodzi nie można zrealizować 
zleceń ministerstwa pracy i opie- 
ki społecznej, zupełny jest bo- 
wiem brak terenów na działki. 

Przedstawiciele magistratu byli 
innego zdania i przyobiecali wy- 
naleźć odpowiednie tereny na po- 
wyższe cele. z 


Katastroja autobusowa pod Kaliszem :: 


Zbrodniczy szofer rozmyślnie spowo- 


dował zderzenie dwuch autobusów, 


wskutek 


czego li osób zostało ciężko rannych, 
jedna zaś zabita 


Między Kołem a Kłodąwą, powia- 
tu kaliskiego, kursowąły dwa auto- 
busy, z których jeden był własno- 
ścią niejakiego Cachłoszyna, drugi 
zaś Chwalińskiego, 

Wówczas, gdy autobusy te znąla- 
zły się niedaleko Bielawy, ną dro- 
dze koło Kłodawy, gdzie wskutek 
złego stanu szosy znajduje się wą- 
ski przejazd, auto Chwalińskiego, 
jadące na przedzie, stąnęło wpo- 


przek, tarasując umyślnie przejazd) 


drugiej maszynie. Ta ostatnia jednak 
jechała tak szybko, że 
mógł w ostatniej chwili zahamować, 
co miało następstwa straszne, 
Wskutek uszkodzenia hamulców 
auto z całą szybkością najechało ną 
stojące wpoprzek drugie auto, a 
wskutek zderzenią 1i osób, jadą- 
cych uległo ciężkim obrażeniom, Nie 
zależnie od tęgo, jeden z chłopów, 
siedzących wówczas w przydroż- 


szofer nie | 


nym rowie, wskutek przewrócenia 
| się autobusu zostął zabity, 

Na miejsce wypadku zjęchały na- 
tychmiast władze policyjne, które 
szoferą autobusu, który spowodo- 
wał katastrofę, aresztowały i osadzi- 
ły w więzieniu do dyspozycji władz 
sądowych, 

Wszystkich rannych odwieziono 
do pobliskiego szpitala, gdzie prze- 
bywają pod opieką lekarską, (b), 


Rozwiązania rady miejskiej i nowych wyborów 
domaga sie trakcja radziecka N.P.R-lewicy 


Na terenach „niedoszłej“ cegielni hasać 
będą „Krówki magistrackie 


Onegdaj w sali polskich związ- 
ików „Praca* odbył się wielki 
wiec, zwołany przez frakcję ra- 
dziecką N.P.R. (lew.), który po-| 
święcony był gospoda 
szego magistratu. 


W charakterze referentów wy-, 
stąpili p. Wojewódzki, Modrze-; 
jewski i poseł Waszkiewicz. 

Nad referatamni wywiązała się 


rej wszyscy mówcy, a nawet sa-; 
mi członkowie P.P.SŚ. potępiali 
nhecna ensnodarke 


rce tutej- 


magistratu. ! 


która w konsekwencji doprowa- | 


|dza do ruiny, zarówno miasto jak 


i wszystkich mieszkańców. 


Niektórzy mówcy wskazywali 
że magistrat wyrzucił kilkaset ty- 
sięcy złotych na kupno maiątku) 
Rszewa, w którym miano zało- 
żyć cegielnie, lecz z powodu bra- 
ku podkładu gliny majątek ten 
służyć będzie jedynie za pastwi- 
bydła. 

Na wiecu zgromadziło się cko- 
ło 2.000 osób, którzy uchwalili na- 
stępuiąca rezoalucie. noteriajaca 


gospodarkę RAR mag istratu: 
1 „Zebrani 


pisania AER w fer ita 
2) domagają się zawieszenia 
|w czynnościach magistratu; 
3) potępiają politykę 
stracką za wprowadzony 
dniowy tydzień roboczy; 


4) żądają od władz nadzor- 
czych roztoczenia ściślejszej kon- 
troli nad gospodarki magistratu 
m. Łodzi i t, 


magi- 
trzy- 
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Wybory do rady 
‘miejskiej w Mole 
odbędą się w niedzielę 
Wobęc unieważnienią wyborów, 

jakie odbywły się w marcu r. b. do 
Rady Miejskiej m. Koła — roz 
zostąły ponowne wybory d 
skiej Rady Miejskiej. 
Wybory te odbędą się w 
16 czerwca r, b. tj, w niedzi 


rrzed wyborami 
Kasy Chorych 


w Pahbjanicach 


W związku z rozpisanier 
borów do zarządu kasy ch 
w Pabjanicach rozwinięto n: 
dzo szeroką skalę agitację 
mieszkańców. 

Jak wiadomo, wybory c 
się w niedzielę. W miarę 7 
nia się dnia tego, napięcie 
wyborców wzrasta. 


Budowa domu robo 
czego 
w Pabjanicach 


Związki zarobkowe w P 
cach powzięły myśl budowy 
robotniczego, któryby ogni 
życie związkowe, życie oświz 
kulturalne robotników pabjax 

Specjalny komitet budowy 
robotniczego opracował już 
sfinansowania dzieła, opiergj: 
akcję głównie ną imprezach 
dowych oraz składkach robot 
i członków związku, 

Przypuszczalnie budowa r 
Domu Robotniczego rozpocz 
stanie jeszcze w roku bieżąc 


Przed wyjazdem 
kurację 
powiesił się w sto: 


W dniu wczorajszym I 
kańcy wsi Chuby, gminy 1 
pod Kaliszem, dokonali st 
wego odkrycia. 

W stodole, znajdującej 
łąkach, znaleziono wiszące 
belce zwłoki mężczyzny, Ł 
już w stanie całkowitego r 
$ Przeprowadzone przez 

;scowy posterunek docho 


- 


\ustalito, że były to zwłoki miesz 
kańca wsi Chuby, 33-letniego Ja- 
na Betkera, właściciela 30-mor- 
gowej zagrody, zaginionego w 
tajemniczy sposób przed kilku 
dniami. l 

Przyczyną samobójstwa Bet- 
kera była nieuleczalna choroba. 
Denat, odjeżdżając z domu, pota- 
formował rodzinę, że udaje się da 
szpitala na kurację. 


Pożar pod Piotrko= 
wem 


Onegdaj w nocy, kiedy miesz- 
kańcy wsi Pawłów Górny, gminy 
Parzniewice, pogrążeni byli w 
głębokim Śnie, nagle, jeden z go- 
spodarzy został zbudzony donoś- 
nym krzykiem: „Gore! Gore!" — 
Wkrótce pół wsi było na nogach. 
Wszczął się mieopisany zamęt, 
wszyscy sąsiedzi rzucili się na 
ratunek zagrody Antoniego Gór- 
nego, w zabudowaniach którego 
płonęła stodoła. 

Dzięki energicznemu ratunko= 
wi ocalono dom mieszkalny i obo- 
rę, spłonęła jedynie stodoła. 

Straty wynoszą 1.000 zł. 

Przyczyna ognia narazie nie- 
wiadoma. Dochodzenie w toku. 


Straszny wypadek 
podczas pracy 


W dniu wczorajszym w ce- 
gielniach Leona Grohmana w gmi- 
nie Gospodarz pod Łodzią wyda- 
„|rzył się wstrząsający wypadek. 

Oto walce maszyny do gniece- 

| nia gliny oberwały prawą rękę ro- 
botnikowi cegielni 19-letniemu 
| Franciszkowi Goleniowi, zamie- 
szkałemu we wsi Wola Zarodyń- 
ska, gminy Widzew, w powiecie 
łaskim. Zawezwano karetkę pogo- 
towia kasy chorych, która ofiarę 
tragicznego wypadku przewiozła 


do szpitala w Łodzi, Stan Golenia 
rilbardżo cieżki. 


6 


W dniu wczorajszym urząd pocz 
towy w Piotrkowie miał chwilę nie- 
zwykłego naprężenią nerwów. Urzę 
dnicy długo uspokoić się nie mogli, 
czując, że stali na krok od wielkiej 
malwersacji. 

Było to zaś tąk: 

W godzinach przedpołudniowych 
do okienka pocztowego, gdzie wy- 
płaca się pieniądze na pocztowe 
książeczki oszczędnościowe, pod- 
szedł elegancki wojskowy w randze 
starszego sierżanta į skałdając po- 
cztówą książeczkę oszczędnościo- 
wą z przygotowanym już blankie- 
tem do podjęcia pieniędzy, rzekł: 

— Czy można podjąć 400 tysięcy 
złotych? 

Urzędnik zbladł przerażony wiel- 
kością sumy. 

— 400 tysięcy! — powtórzył. 

— Tak, 400 tysięcy, Czy to pana 
tak mocno dziwi? 

— Trochę — odrzekł politycznie 
urzędnik, Widzi pan, to tak wielka 
suma, że doprawdy — będzie pan 
musiał chwilę odpocząć, bo narazie 
nie dysponujemy podobną kwotą, 


Pan sierżant spojrzał złym wzro- 


kiem na kasjera, ale odpowiedział 
spokojnie. 

— Dobrze, poczekam, 

Tymczasem kasjer w te pędy do 
kontrolera, 

— (o się stało? — zawołął kon- 
troler, widząc pomieszanie kasjera. 

— Panie kontrolerze — przyszedł 
sierżant z żądaniem wypłaty 400 ty 
sięcy złotych ną książeczkę oszczę- 
dności. 

— Pokaż pan. 

Kontroler obejrzał dokłądnie blan 
kiet wypłaty, przyjrzał się dobrze 
wykaligrafowanej kwocie 400 tysię- 
cy i wyrzekł: 

— Dzwoń pan do policji, żeby tu 
zaraz przysłali agenta, 

chwilę później zjawił się agent, 
którego kontroler jął wtajemniczać 
w sprawę, a kasjer, zająwszy swoje 
zwykłe miejsce przy okienku, bacz- 
nie obserwował nerwowo przecha- 
dzającego się się po westibulu sier- 
Żanta, Coś go snąć zaniepokoiło, bo 
podszedł do okienka i spytał: 


— No, kiedyż mi pan wypłaci te} 


pieniądze? 
Kasjer uśmiechnął się słodkim u- 
śmiechem dziecka, 
chwilunię, mały momencik, pa 
erżancie, już się liczą pienią- 
| z temi słowy, dla upewnienia 
mta o prawdziwości swoich 
zwrócił sierżantowi książecz- 
szczędnościową, 
liżała się godzina obiadowa, 
zcie do poczekalni wszedł jesz 
eden interesant i podchodząc 
*rżanta, zapytał słodko: 
Przeprasząm, czy pan jest sier 
Niechciał? 
rżant poderwał się nerwowo. 
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Sierżant, który chciał zainkasować 400 tys. Zł. 


wprost z urzędu pocztowego 
powędrował do.. Kozy 


— Bo co? 
Pan pozwoli ze mną... i wytwor- 
ny pan zrobił wymowny gest ręką. 
Sierżant Niechciał nagłym ru- 
chem wyrwał z kieszeni książeczkę 
oszczędności i przerwał ją w pół, 
(ale wytworny pan, który poprostu 
| był agentem, przeszkodził zniszcze- 
| niu książeczki, 
1 Pan st. sierżant z 25 p. p. Fran- 
«ciszek Niechciał, acz nie chciał, — 
«powędrował do policji, a stamtąd 
« przekazany został żandarmerji woj- 
|skowej, Książeczka oczywiście by- 
ła sfałszowama, tem zaś łatwiej, że 
Niechciał do 4 zł,, które miął na 
koncie, dopisał pięć zer. 


Żoną Niechciała, zapytywana w 
tej sprawie przez wywiadowców, o- 
powiedziała bajkę o jakimś tam bo- 
śatym bankierze, którego bandyci 
napadli w pociągu, a którego sier- 
żant Niechciał wybawił od niechyb 
nej śmierci, za co bankier ze łzami 
w oczach rzucił mu się na szyję i z 
wdzięczności zapisał mu 400 tysię- 
cy złotych, które właśnie mężulek 
poszedł na pocztę odebrać. 

Wywiadowcy zrobili poważne mł- 
ny, potem uśmiechnęli się, a wre- 
szcie mąchnęli zgodnie rękami i po- 
żegnali panią sierżantową. 

Pan Niechciał zaś, choć nie chciał 

musiał powędrować do kozy. 


=. « z c 
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Kto ma racje. 


Strajk fryzjerów jest bezpodstawny — 


oświadcza ;,Głosowi 


Polskiemu“ insp. 


Wojtkiewicz 


Od czterech tygodni trwa strajk ma tygodniami otrzymałem pismo 
fryzjerów. Zatarg między pracow-, związku pracowników fryzjerskich 
nikami a pracodawcami powstał, jak- którzy zawiądomili mnie, że wobec 


już donosiliśmy, na tle nieprzestrze- 
gania przez pracodawców ustąwy o 
8-mio godzinnym dniu pracy j © 
przestrzeganiu wypoczyniko- 
wych, Pracownicy zażądali rów- 
nież, aby przyjmowanie do pracy od 
bywało się wyłącznie zą pośrednic- 
twem związku. 

Aby poinformować się co do 
szczegółów tego zatargu, zwróciliś- 
my się do inspektora Wojtkiewicza, 
który oświądczył nam: 

— Dotychczas nikt do mnie w 
sprawie zatar$u fryzjerskiego nie 
zwracął się, Natomiast przed cztere 


Fiłodociani komuniści przed sądem 


skazani zostali za agitację wywrotowa 


munistyczna w Łodzi, rokrocznie 
¿w styczniu, w czasie od 21 do 28 
obchodzi t. zw. „Tydzień trzech 
L.', chcąc w ten sposób uczcić 
trzech najwybitniejszych wodzów 
ustroju komunistycznego, a więc 
Lenina, Liemknechta i Róży Luk- 
| semburg. 

Jeden z patroli 
znajdując się w dniu 21 stycznia 
iw godzinach wieczornych przy 
ul. Słowiańskiej, zauważył przed 
domem Nr. 17 przy tejże ulicy ja- 
kiegoś mężczyznę, który na wi- 
dok policji usiłował wbiec do bra- 
| my tegoż domu. Po zatrzymaniu 
go znaleziono przy nim paczkę 
większych 


rozmiarów, w której 


okazały się cztery sztandary ko- 


Jak wiadomo, organizacja ko-; 


munistyczne z napisami antypań- 
stwowemi, rękopis różnych zarzą- 
dzeń komunistycznych oraz kred- 
ki do dokonywania napisów na 
murach miasta. 

Po odprowadzeniu go do ko- 
misarjatu policji okazało się, że 
jest nim Zygmunt Kuna, znany 
policji politycznej z działalności 


policyjnych, | antypaństwowej. Podczas rewizji 


osobistej znaleziono przy nim 
różne materjały, udawadniające 
przynależność jego do partji ko- 
munistycznej. 

Wzięty w krzyżowy ogień py- 
tań Kuna oświadczył, że paczkę 
otrzymał przed domem od niezna- 
nego mu osobnika, który przed- 
stawił mu się jako „Lolek*. Poli- 
cja uięła wkrótce „Lolka“, którym 


okazał się Stanisław  Jaroszew- 
ski, przy którym znaleziono rów- 
nież kompromitujące materjąły. 
Jednocześnie policja aresztowała 
drugiego komunistę Jana Świer- 
czyfńiskiego. 

W dniu wczorajszym 20-letni 
Zygmunt Kuna, 19-letni Stanisław 
Jaroszewski i 21-letni Jan Świer- 
czyński stanęli przed sądem okrę- 
gowym. 

Po przewodzie sądowym i wy- 
słuchaniu przemówień prokurato- 
ra Żabińskiego i obrońców adw. 

kowskeigo i apl. adw. Fuksa 
sąd skazał Kuna na 3 lata cięż- 
kiego więzienia, Jaroszewskiego 
zaś i Swierczyńskiego na 4 lata 
ciężkiego więzienia każdego z po- 
zbawieniem praw. (p) 


Budowa Gdyni 


Dotychcząsowe koszty, poniesio- 
ne przez rząd w związku z budową 
portu w Gdyni, obliczane są ogô- 
łem na sumę 250 milj, zł. Z tego 
budowa samego portu pochłonęła 
dotychcząs — jak się dowiaduje 
Aegncja PRESS — 110 mil. zł. 
w czem mieści się już kwota 20 
milj. zł, wydanych na sprowadze- 
nie i uruchomienie dwóch dźwigów 
okrętowych pracujących w porcie. 
Ogólna suma kosztów w wysokości 
250 milj. zł, obejmuje między inne- 
mi budowę linji, dworca i urzędów 


kolejowych, urządzień kanalizacji ! 
wodociągów i t. p. Do tej ogólnej 
sumy wliczono również poważny 


wydatek na zakup statków dla na- | 


szej mąrynarki handlowej, której 
rozwój będzie szedł w parze z roz- 
rostem portu gdyńskiego, 

Koła fachowe obliczają, że dopro 
wadzenie inwestycji w porcie śdyń- 
skim do ustalonych z góry rozmia- 
rów wymagać będzie wydatku je- 
szcze około 150 milj, zł, Sumą ta 
ma być wydatkowana w ciągu 5 lat 
Ogółem więc koszt budowy portu 
w Gdyni przy uwzględnieniu ko- 


Kosztuje 250 miljonów złotych 


| niczności dalszych nieun'knionych 

i taest yojh wyniesie około 400 milj, 

| zł, 

Równoległe z wydatkami inwesty 

i cyjnemi, ponoszonemi przez skarb 
państwa i społeczeństwo w Gdynt, 
rośnie pojemność į zdolność ładun- 
kowa portu. Obecnie Gdynią jest 
trzecim z kolej porteem na Bałtyku 
co do ilości wysyłanych łądunków, 
podczas gdy do niedawna za;mowa- 
ła ona pod tym względem zaledwie 
miejsce trzynaste. Roczny łądunek 
wynosi 4 milj. tonn. 


nieprzestrześania przez przedsiębior 
ców ustawy o 8-mio godzinnym 
dniu pracy —— przystępują do straj. 
ku, 


—Czy p. inspektorow! wobec prz 
ciągąnia się strajku nię przysługu- 
je prawo ingerencji? 

— Ingerencja moja przewidziana 
jest jedynie ustawowo w tym wy- 
padku, jeżeli strajk przeciągając 
się zagrażałby bezpieczeństwu pu- 
blicznemu i gospodarczemu, 


Wobec tego, że w tym wypadku 
obaw takich niema ingerować nie 
mogę. 

Zatarg ten jest wogóle beapod- 
stawny, 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że przyjmowanie pra 
cowników przez związek jest nle- 
A 9 'z ustawą a pośrednictwo 
przysługuje jedynie 1 wyłącznie 
P.U.P.P, 


2) Jeżeli chodzi o przestrzegąnie 
ustaw o 8-io godzinnym dniu pracy 
dni wypoczynkowych, zapłąty za 
urlopy iid., to w sprawach tych 
każdemu pracownikowi przysługu 
je prawo zwrócenia się do inspek- 
toratu pracy, ewentualnie do sądu 
pracy. Instytucje te powołane są do 
przestrzeganią istniejących przepi- 
sów i ustaw, a winnych łamania i 
nieprzestrzegania przepisów karza 
z cał surowością. R. 


-—._ 


Rocznik 1908 


Kto ma się stawić dziś 
do poboru 


W dniu dzisiejszym, jąko kolei- 
nym dniu powszechnego poboru, 
winni: stawić się: 


Przed komisią poborową Nr. 1 
przy ul. Pomorskiej 18 mężczyźni 
rocznika 1908, zamieszkali w obrę- 
bie 8-go komisarjatu policji o ng- 
zwiskach na litery: J L Ł M N. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
przy ul. Ogrodowej Nr. 34 — winni 
stawić się mężczyźni roczniką 
1908, zamieszkali na terenie 12-ego 
komisąrjatu policji o nazwiskąch 
na litery; RS TV W Z. 

Przed komisją poborową Nr. 3 
przy ul. Zakątnej Nr, 82 winni sta. 
wić się mężczyźni rocznika 1907 
kąt. B. (czasowo niezdolni), zamie 
szkali na terenie 3-go komisarjątu 
kia nazwiskach na litery‘ 


Do przeglądu nale; stawić się 
w stanie trzeźwym, wymytym i po 
siadać dokumenty osobiste. (r). 


Wiadomosci sportowe 


mistrzostwach lekKoatletycz= 
nych Ł. 0. Z. L A. 


» raz pierwszy od kilku lat 
lizacja zawodów  okręgo- 
była nadzwyczaj sprawna. 
am minutowy skrupulatnie 
zeprowadzony. 


ki 
dynym błędem sędziów było 
przeprowadzenie biegu 110 mtr. 
przez płotki pod bardzo silny 
wiatr. Jest to rzecz niepraktyko- 
wana nigdzie. 
Ki 

Najlepszym wynikiem zawo- 
dów był rzut oszczepem  Dobka 
(Ł:K.S.) 52,25 cm. Najsłabiej wy- 
padły skoki w dal panów, gdyż 
żaden z zawodników nie osiągnął 
6 mtr. 

e, 

Dobre wyniki osiągnęli zawod- 
nicy „Kruschendera* w rzucie 
młotem. Są oni pod tym wzglę- 
dem w okręgu oezkonkurencyjni. 

ey 


Zawodnicy Ł.K.S-u górowali 
natomiast w biegach krótkich, 
średnich, w sztafetach oraz w 
skoku wzwyż i trójskoku. Wystar- 
czyło im to do odniesienia zwycię- 
stwa. 

y 

Panie wykazały dużo lepszą 
formę, niż mężczyźni, osiągając 
wyniki stojące na poziomie do- 
brej polskiej średniej klasy. 


EJ 
Szczególnie dobrze zarepre- 
zentowały się siostry Janowskie 
z Sokoła Pakianickiego oraz Ju- 
szczakówna i Ryttlówna z ŁK.S. 


E 
Juszczakówna osiągneęłaby 
prawdopodobnie w biegu na 100 


mtr. czas bliski rekordowi Polski, į miecki, 


Aktualja sportowe 


W. biegu New-York — Los 
Angelos prowadzi po 61 etapach 
Gavirri (399 godz. 11 m. 17 sek.) 
przed Salo 399 godz. 35 m. 7 s.) . 

Dotychczas zawodnicy prze- 
biegli 4493 km. Cała trasa wyno- 
si 6400 km. Bieg trwa już od 
31 marca b. r. 

del 

W meczu o puhar Davisa w 
ćwierćfinałach Niemcy wygrali z 
Włochami 3:2, przyczem sensacją 
spotkania było zwycięstwo Mol- 
denhauera nad Morpurgo. Anglja 
wyeliminowała Afrykę, bijąc ją 
5:0, Czechosłowacja—Daniję 4:1, 
a Węgrzy prowadzą w meczu z 
Holandją 2:1. 

Mk 

Fliegel, znakomity kolarz nie- 

który przed 10 dniami 


gdyby nie upadła na 50-tym me-| startował w Łodzi i przegrał do 


trze wskutek poślizgnięcia się na| Pusza, zdobył 


błotnistęi bieżni. 


ubiegłej niedzieli 
w Szczecinie tytuł mistrza Nie- 
miec. 


Wyścigi kolarskie 


W nadchodzącą niedzielę od- 
będą się w Kaliszu na torze tam- 
tejszego miejskiego stadjonu wy- 
Ścigi kolarskie. Gwoździem pro- 
‘gramu będzie bieg-wyścig o wiel- 
ką nagrodę prezydenta m. Kali- 
sza. 


Na zawody powyższe otrzy- 
mali zaproszenie również i kola- 
rze łódzcy. 


Jak się dowiadujemy, na za- 
wody do Kalisza wyjadą Pusz i 
Zybert. 


Kolarskie biegi A. K. S 


Niedzielne biegi szosowe Ama- 
torskiego K.S. rozegrane pod Ja 
błonną, zgromadziły kilkudzie: 
sięciu kolarzy na starcie. 

Pierwszy bieg na dystansie 
72 km. wygrał Michalak (Legia) 
w czasie 2 g. 19 m. przed Stalem 
(Legja) i Stefańskim (AKS.) 

Wisznicki przyszedł do mety 
dopiero 30-ty z powodu kurczów 
żołądka. 

Bieg na 25 km. wygrał Wi 
Śniewski P. przed Wiśniewskin 
R., Wróblewskim i Witkowskim— 
wszyscy niestowarzyszeni. 
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Wyróżnienie Polski w Lidze Narodów 


Wiceprezes Miynarski wybrany delegatem 
Komitetu fiskalnego Ligi 
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Prokurator oskarża morderców Jakubowskiego 


o łałszywe zeznania — Krzywoprzysięstwo -= 


l 


i 
$ 
a 


dzieciobójstwo 


PARYŻ, 11,6. (Tel. wł.) Przy se- 


BERLIN, 116, (PAT) Prokura- 


tor w mowie oskąrżającej zarzuca 
całej rodzinie Nogensów, iż w po- 
przednim procesie obciążyła Jaku- 
bowskiego w najbardziej przewrot- 
ny sposób, 


W konkluzji swego przemówienia | stwo oraz o 5 lat utraty praw. 


prokurator wniósł o następujące 
kary: 

Przeciwko Augustowi Nogensowi 
— o karę śmierci za mord; o 2 latą 
ciężkiego więzienia za krzywoprzy 
sięstwo na szkodę Jakubowskiego i 
o stałe pozbawienie go praw obywa- 
telskich, 

Przeciwko Fritzowt Nogensow! — 
przy uwzględnieniu młodocianego 
wieku prokurator wniósł o karę 2 


Rektorzy przemówili 


kretarjacie Ligi narodów utworzono 
specjalny komitet fiskalny, który ba 
dać będzie wszystkie zagadnienia, 
związanę z budżętami í skarbo- 
wością nowej Europy. 


kary połączyć w jedną karę 6 ląt| W stosunku do Blockera prokura 
ciężkiego więzienia i 10 lat pozba-| tor wniósł o wydanie nakazu aresz 
wienia praw. towanią go, ponieważ Blocker do- 
Przeciwko Blockerowi prokura-| tychczas jako świadek pozostąwał 
tor wniósł o karę 3 lat ciężkiego wię| na wolności, Sąd wniosek proku- 
zenia zą ciężkie krzywoprzysię-| ratora co do natychmiastowego 1- 
resztowania Blockera uwzględnił, 


Komitet finansowy Ligi, zasiadają 
cy obecnie w Paryżu, delegował do 


| 


Studenci zaniechali strajku 


do rozsadku rozhukanej 
młodzieży -=-= We Lwowie spokój 


komitetu fiskalnego dwu swoicn 
członków, 

Jednym z nich jest Feliks Mły- 
nąrski, wiceprezes Banku Polskie- 
go. 

Jest to. zaszczytne wyróżnienie 

olski przy bądaniu powojennych 
zagadnień gospodarczych, 

Ze specjalnem wyróżnieniem spot 
kał się również referat Młynarskie- 
go w sprawie wahań siły nabywczej 
złotą, 

Referat ten spotkał się z jedno- 
myślnem uznaniem komitetu finan- 
soweśo, co tem bardziej godne jest 
uwagi, że Młynarski bierze po raz 
pierwszy udział w pracach komite- 
tu, 


LWÓW, 11.6. (AW.) Aczkolwiek 


lat więzienia za współuczestnictwe, strajk ną wyższych uczelniąch we 


w morderstwie, dalej o rok więzie-| 
nia za krzywoprzysięstwo na szko-, 
dẹ Jakubowskiego, i 

Przeciwko matce Nogensów za u- 
dzielenie pomocy do morderstwa pro 


($ 


| 


zięnia oraz za ciężkie krzywoprzy-; 


Lwowie jeszcze trwa, to jednak co- 
raz więcej symptomów wskazuje na 


jjego zakończenie się. Dziś o godz. | 
16.30 rozpoczął się na dziedzińcu | sądu okręgowego 
politechniki wielki wiec młodzieży| miała dziś rozstrzygnąć sprawę e-| świadcza, 
kurator wniósł o 5 lat ciężkiego wię! akademickiej, w którym wzięło u-| wentuglnego wypuszczenia na wol-| zaniechać strajku na uczelniach, 


dział kilka tysięcy akademików. 


sięstwo o 3 lata ciężkiego więzie-; 


nia ze względu na niskie pobudki, 
Prokurątor wniósł, aby obie te 
TREE + BEM 


Mowy marszalka Pil- 
sudskiego 


w wydaniu zbiorowem 

Warszawski koresp, „Głosu Pol- 
skiego” (S.B.) telefonuje; 

Towarzystwo badań  historycz- 
nych przygotowuje zbiorowe wydą 
nie pism į mów Marszałka Piłsud- 
skiego, wydawnictwo obejmie zą- 
równo prace historyczne, jak i mo- 
wy i odczyty od czasów najdawniej 
szych aż do chwili obecnej w ukła 
dżie chronologicznym. 

Pierwszy tom zawierąć będzie ar 
tykuły Józefa Piłsudskiego druko- 
wane w nielegalnym przedwojen- 
nym „Robotniku"'. 


Min. Sktadkowski 


wyjeżdża na urlop 

Minister spraw wewnętrznych 
gen. Składkowski wyjeżdża 16-g0 
czerwca na 4-tygodniowy urlop wy 
poczynkowy. P, minister spędzi ar- 
lop zagranicą, Na czas nieobecnośc! 
zastępowąć go będzie wiceminis er 
spraw wewnętrznych Pięracki. 


Aresztowania 


na Litwie — 


i 


pa 


BERLIN, 116. (PAT). Biuro 
Wolffa w depeszy z Madrytu dono- 
si, że francuski minister spraw za- 
granicznych Briand złożył wczoraj 
popołudniu dłuższą wizytę mini- 
strowi Stresemanowi. 

Wbrew temu doniesieniu, bez- 
pośrednio przed depeszą Biura 
Wolffa, prasa berlińska w depe- 


Wybuch granatu ręcznego na poddaszu 


domu przy ul. Senatorskiej 


Zmiaźdżył klatkę piersiową i oberwał obydwie dłonie 
czternastoletniemu uczniowi St. Kochanowskiego 


W dniu wczorajszym mieszkańcy 
domu przy ul. Senatorskiej 30, zo- 
stali około godz, 4 pp. zaalarmowaą 
ni głośną detonacją. Wśród lokato- 
rów wybuchła panika część bowiem 
; szyb powyłatywało z okien. 

Wystraszeni lokatorzy rozpoczęli 
poszukiwania miejsca i przyczyny 
wybuchu, Jeden z nich pobiegł na 
strych domu ¿ tu oczom jego przed- 
stawił się straszny widok, 


Na wiecu tym byli obecni rekto; 
rowie wyższych uczelni, którzy wy; 
głosili mowy wzywające do zacho- 
wania zupełnego spokoju i powrotu 
do przerwanej nauki, Izba radną 
karnego, która 


| 


ność aresztowanych w związku z 


Spotkanie Brianda ze Siresemanem 


odroczone zostało do dnia dzisiejszego 


szach z Madrytu stwierdza, że spot 
kanie między Briandem a Strese- 
mannem odroczone zostało do dzi- 
siaj popołudnia. 

Biuro Wolffa w nocnej depeszy; 
z Madrytu zapowiada na dzisiaj po- 
siedzenie komitetu Rady celem po- 
wzięcią decyzji, czy i w jaki spo- 
sób raport komisji trzech w spra- 


| 
| 


Na podłodze w kałuży krwi, wśród 


ekscesami akademików, nie powzię- 
ła jeszcze w tej sprawie decyzji. 
LWÓW, 11,6, (Tel. wł.) Dzisiaj w 
godzinach wieczorowych akademic 
ki komitet młodzieży przesłał do 
kurji biskupiej pismo w którem o- 
iż studenci postanowili 


Nowy komisarz bigi 
w Gdańsku 

GDAŃSK, 11.6. (Tel. wł.) W dn. 
21 czerwca br. nastąpi w Gdańsku 
zmiana na stanowisku generalnego 
komisarza Ligi Narodów. Holender 
van Hammet zajmujący stanowisko 
to w ciągu ostatnich trzech ląt u- 
stąpi swego miejsca włochowi mar 
kizowi Grawina, Po oficjalnem ob- 
jęciu stanowiska, markiz Grawina 
przybędzie do Warsząwy celem ną 
wiązania kontaktu z rządem pol- 
skim, (B) 


Ziazd międzynarodówki 


włókienniczej 
w Warszawie 

Warszawski koresp. ,Głosu Pol- 
skiego (SB.) telefonuje: 

W dniu 16 i 17 czerwca rb. na 
zaproszenie kląsowego związku 
włókniarzy odbędzie się w War- 
szawie kolejna sesja rady general- 
nej międzynarodówki włókienniczej 
Na sesję przybędzie między innym! 
sekretąrz generalny międzynarodów 
ki włókienniczej jeden z przywód- 
ców Labour Party p, Tom Shaw, 
obecny minister wojny rządu Wiel- 
kiej Brytanji. 


W mieście panuje spokój, 


wie mniejszościowej ma być skiero- 
wany do Rady, Korespondent Biu- 
ra Wolffa zapowiada, że na tem dzi- 
siejszem posiedzeniu komitetu Rady 
sprawozdąwca  Adacti przedłoży; 
projekt raportu į że przy tem okaże 
się, czy będzie mógł w tej sprawieł 
dojść do porozumienia, 


towie, po udzieleniu chłopcu doraź- 


odłamków cegły i tynku ujrzał nie nej pomocy przewiozło go w stanie 
dającego znaku życia chłopca —, beznadziejnym do szpitala Anny 


syna jednego z lokatorów domu, 
czternąstoletniego Stanisławą Ko-, 
chanowskiego, | 

Nieszczęśliwy miał potwornie ro-, 
zerwaną wybuchem klatkę piersio- 
wą i oberwane obydwie dłonie, na 
głowie dziecka widniała głęboka 
rana, 

Powiadomione o wypadku pogo- 


Książe Walii 


odwiedzi Niemcy 
BERLIN, 11.6, (PAT.) „Vosstsche 
Ztg.' donosi, że ks, Walji przybyć 
mą do Niemiec w ciągu lipca rb., 
by spędzić w Niemczech kilka ty- 
godni, 


Marji. 

Przeprowadzone na miejscu docho 
dzenie ustaliło, iż chłopiec został 
ranny ną skutek wybuchu grąnatu 
ręcznego, którym się musiał bawić. 

Władze bezpieczeństwa prowadzą 
energiczne śledztwo w celu ustale- 
nia pochodzenia granatu, 


Komunistów. 


Likwidacja 


jaczejek 


KOWNO. t1.6, (ATE, Policja 
wykryła w Szawlach organizację 
komunistyczną, która zajmowąła 
się rozpowszechnianiem druków ko 
munistycznych, 14 osób zostało a- 
resztowanych. 


KOWNO, 11.6. (ATE.) Jutro roz 


poczyna się przed sądem okręgo- 
wym proces o sprzeniewierzenie 2 
tysięcy fitów z Banku Państwa, O- 
skarżonych jest kilku urzędników 
banku oraz główny księgowy Pinal 
tejlis, Jeden z oskarżonych zmarł 
w więzieniu, 


Zbrodnicza leKKomyślność 


czy zamąch 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego" (S.B,) telefonuje: 
Nocy dzisiejszej do pociągu oso 
bowego zdążająego z Warszawy do 
Lodzi pod stacją Ożarów wystrzelił 
kilkakrotnie nieznany sprawcą. 
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Jedna z kul przebiła obie szyby 
w wagonie 3 klasy i raniła jedną z 
pasażerek niejaką Agnieszkę Gogo- 
lewską w ramię. Pociąg zatrzyma- 
no į zarządzono pościg lecz bezsku 
tecznie, 
asem 


t Czytajcie „Głos Polski* 


Bankiei na cześć 


członków rady Ligi 

MADRYT, 11,6. (PAT). W mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych od 
był się oficjalny bankiet, wydany 
przez rząd hiszpański na cześć 
członków Rady Ligi Narodów. 

W bankiecie wziął udział Primo 
de Rivera oraz wszyscy ministro- 
wie z małżonkami, przedstawiciele 
narodów, reprezentowanych w Ra- 
dzie Ligi, dygnitarze dworu królew- 
skiego, wyżsi urzędnicy minister- 
“stwa spraw zagranicznych oraz 
przedstawiciele korpusu dyploma- 
tycznego, 


Taryty kolejowe 
w Niemczech 


zostaną |podwyższone 


BERLIN, 11.6. (PAT). Rada za- 
rządzająca Koleji żelaznych Rzeszy 
niemieckiej postanowiła wobec orze- 
czenia rozjemczego, podwyższające 
go płace kolejarzy zwrócić się do 
rządu Rzeszy o podwyższenie taryf 
kolejowych. 


Ratastrofa lotnicza 
pod Koninem == 2 lotnicy ranni 


TORUŃ, 116, (Tel, wł.) Skutkiem] lżej ranny jest obserwątor por. Wy 
defektu w motorze opadł w lesie| socki, 
koło Koniną samolot należący doj Na miejsce wypadku zjechała spe 
24 eskadry lotniczej, Samolot strza-| cjalna komisja celem przeprowadze- 
skał się o drzewa, Bardzo ciężkie 0-| nie dochodzenia, 
brażenia odniósł pilot Siemaszko, 


12 czerwiec 


1929 r. 
Kupon ulgowy | Kupon 
do Grand - Kina uigowy 


upoważniający do nabycia biletu 
na l-sze miejsce, tańszego od nor- 
mainego o zł. 1.— 


upoważniający do od- 
bioru w administracji 
„Głosu Poiskiego“ 
zdjęcia fimowego 
za okazaniem dowodu 
sfilmowania: 


Uwaga: 


Kupon ważny po ostem- 
plowaniu przez admini- 
strację „Głosu Polskiego“ 


KURĘ Wrciąć! l GROW 
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Ma srebrnym ekranie 


ODEON. 
„Raj dziewczęcy 

Marja Paudler i L. Pavanelli w 
rolach głównych, 

I znów zawitała ną srebrnym e- 
kranie kino-teatru „Odeon przemi- 
ła Marją Paudler w doskonałej ko- 
medji p. t- „Raj dziewczęcy” 1 jak 
zwykle tak t tym razem nie za- 
"wiodła ani na jotę swych wielbicie- 
li. W roli swej czuła się doskonale 
i jako „zdrądzająca” i „zdradzona 
żona byłą poprostu niezrównaną. 
Co do samej treści komedji, to lo- 
gicznie nawiązana i przeprowadzo- 
na intryga małżeńska nie pozostą- 
wia nie do życzenia, a co najważ- 
niejsze że jest doskonale urozmal- 
cona i przez cały cząs alkcjł co raz 
to innemi nieporozumieniami za- 
ciękawia. Ciekawa akcja toczy się 
na tle przepięknej natury górskiej 
Bardzo udane i ciekawe są zdjęcia 
narciarskie oraz popisowa jazdą na 
lodzie. Partnerami Marji Paudler są 
L. Pavanelli i Georg Alexander, 

Całość dobrą, godna widzenia, 

Nad program doskonała dwnuak- 
tówka z Haroldem Lloydem i Bebe 


Daniels. 


Konserwatorium 
muzyczne 


Po skończonych egzaminach z 
przedmiotów teoretycznych, 
będą się egzaminy w klasach in- 
strumentalnych i śpiewu solowe- 
go według następującego planu: 
w środę, dnia 12-go b. m. klasy 
skrzypcowe prof, Dzierżanowskie- 
go i Lewensteina od godz. 15-ej; 
w czwartek, dnia 13 b. m. od go- 
dziny 16-ej klasa fortep. dyr. Ki- 
jeńskiej-.Dobkiewiczowej; w pią- 
tek, dnia 14 b. m. o godz. 1l-ej 
klasa fortep. prof. Dąbrowskiego, 
pd; godz. 15-ej kl. prof. Dobkie- 
wicza; w sobotę od godz. -10-ej 
klasa prof. Ilcewiczówny, od go- 
dziny 15-ej inne klasy fortepiano- 
we; w poniedziałek, dnia 17 b. m., 
o godz. 2.30 po poł. klasy śpie- 
wu solowego prof. Różańskiego i 
Comte-Wilgockiej. 


Na wszystkie egzaminy wstęp 
wolny dla publiczności interesują- 
cej się muzyką. 


Ze związku 
podoficerów rezerwy 


_ Zarząd okręgu ogólnego związ- 
ku podoficerów rezerwy Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Łodzi po- 
daje za naszem pośrednictwem 
do wiadomości członków związ- 
ku, iż w najkrótszym czasie win- 
ni się zaopatrzyć w nowe legity- 
macje związkowe, które wydaje 
sekretariat związku codziennie od 
godz, 18-ej do 21-ej. 
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Ghybiona próba 


Czekaliśmy w milczeniu na zja- 
więnie się więźnia, Inżynierowie po 
bledli ; zaczęli manewrować nerwo- 
wo koło drutów, Nawet zahartowa- 
ny kąt czuł się nie swój, gdyż cho- 
dził w tym wypadku nie o jakieś 
zwyczajne powieszenie, ale poprostu 
o zniszczenie, rozsadzenie człowie- 
ka człowieka. Co do przedstawicie- 
li prasy, twarze ich były białe, jak 
papier, Tylko mały Niemiec przy- 
ślądał się obojętnie tym przygoto- 
waniom, a w oczach jego pojawiały 
się od czasu do czasu złośliwe ogni 
ki. Raz zapomniał się nawet i wy- 
buchnął śmiechem, co skłoniło ka- 
pelana do wypowiedzenia kilku 
słów upomnienia, 

— Proszę się nie śmiać w obliczu 
śmierci, Mr. Stulpnage! — rzekł, 

Ale Niemiec nie dał się zbić z 
tropu. 

— Nie jestem w óbliczu śmierci 
— rzekł. 

Odpowiedź ta wywołałaby za- 
pewne nowe ostre upomniennę ka- 
polaną, gdyby nie zjawienie się 
dwóch dozorców, wiodących Dun- 
cana Warnera. Skazaniec rozgląd- 
nął się, wystąpił odważnie naprzód 
i usiadł na krześle. 

— Zączynajcie! — rzekł. 

Byłoby barbarzyństwem kazać 
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Walka z nieuczciwa spekulacja 


12/VI — „GŁOS POLSKI" — 1929 
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Specjalne Komisje czuwać będa nad prze= 
strzeganiem obowiazujacych cen artykułów 


spożywczych 


Jedną z największych bolączek, | wójtowie, przedstawiciele producen} znaczać ceny ną artyksły spożyw- 


które trapią ludność, a zwłąszcza 
ludność miejską jest drożyzna arty 
kułów pierwszej potrzeby, 


Cena mąki, masła, mięsa, wyro- 
bów masągrskich jest często uza- 
leżnioną od dobrego psich dostaw 

, i stopnia jego zachłanności. 
W różnych miastach płaci się za 
te same artykuły spożywcze różne 
ceny. 

Sprawą powyższą zajął się urząd 
wojewódzki i na podstawi” arl. 108 
ust, z dnią 19 stycznia 1928 r. wy- 
dał rozporządzenie uprawniające 
gminy miejskie i wiejskie do wyzna 
czanią cen na mąkę, pieczywo ns- 
biał, mięso, słoninę, szmalec i wy- 
roby mąsarskie. 

Władze samorządowe muszą po- 
wołać do życia komisię do hadąnla 
cen w skład których wct:odzą pre- 
zydenci względnie bucm strze lub 


tów i handlu oraz kotisumeniów. 
Wspomniane komisie będą wy- 


cze zarówno w hurcie jak i detalu, 
o ile zajdzie potrzebą przeciwdz!a- 
łania zwyżce cen nieusprą wiedl'wio 


E REMA nych zwyżką kosztów produkcji 


Półkolonie lefnie 


dla dziatwy szkolnej 


Wydział opieki społecznej magl- npa 


stratu czyni obecnie energiczne SE 
gotowania celem uruchomienia z dn.! 
1 lipca półkolonij letnich dla nieza- | 
możnej dziatwy szkolnej w parku 
„Trzeciego Maja". 

Tereny, przeznaczone pod półko- 
lonje, są doprowadzane w szybkiem 
tempie do odpowiedniego stanu, u- 
rządząne są boiska, place gier itp, 

Ogólna ilość dzieci, które korzy- 
stać będą mogły z półkolonij miej- 
skich, nabierając zdrowia ; hartu, 
wyniesie około 2.500, 


lub wymiany, 

Za podstawę do wyznaczenia cen 
służą koszta produkcji i gospodar- 
czo usprawiedliwione kosztą wy- 


ny. 

Władze uprawnione do wyznacza 
nia cen, podawać muszą kążdora- 
zowo wyznaczone ceny najpoźniej 
w ciągu doby, od czasu posiedzenia 
do wiadomości publicznej. 

We wszystkich sklepach i przęd- 
siębiorstwąch sprzedaży muszą być 
ująwnione ceny przedmiotów po- 
wszędniego użytku, 

Winni żądania lub pobierania cen | 
wyższych od wyznaczonych przez 
sopu Tosagua zostaną dó su- 
rowej odpowiedzialności za upra- 
wianie lichwy. (r) 
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Lot dookoła świata bez lądowania 


projektują trzej lotnicy amerykańscy --- Wzdłuż 
całej trasy urządzone będą 22 stacje 
benzynowe na samolotach 


W długim szeregu rze ŁAM I 
dów lotniczych zapowiedzianych 
przez najznakomi'szych lotników 
świata w roku bieżącym, na pierw- 

plan wybiją się lot dookoła 
świata bez lądowania, 

Śmiały ten projekt powzięli trzej 
pat ar lotnicy amerykańscy 
Albert Hulse, Harry Lyon. *'lot zna 
nego samolotu „Soulheru Cross” w 
locie przez Ocean Spokojny, oraz 
porucznik marynarki powietrzne] 
Stanów Zjennoczonych pilot L. T. 
O'Cannel, radjotelegrafista na lotni- 

sku w Lakehurst. 


Wyprawę poprowadzi prawdopo- 
dobnie pilot Lyon, mający duże do- 
świądczenie lotnicze, zdobyte pod 
czas walk powietrznych na froncie 
zachodnim w wojnie europejskiej, 
uzupełnione później serją długody- 
stansowych lotów, z których naj- 
ważniejszym był raid 
na samolocie „Krzyża Południa”, 

Do tego niezwykłego lotu wokół, 
kuli ziemskiej użyty będzie specjąl- 
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par Do djabła! — wrzasnął Dun- 


can Warner, 


Podskoczył w krześle, kiedy stra | 
szliwy wstrząs targnął jego ciałem., 
Ale nie zginął, Przeciwnie oczy jego 
błyszcząły - jaśniej, niż poprzędnio. 
Nastąpiła w nim tylko jedna, szcze 
gólna zmiąna, Czarna czupryna ! 
broda więźnia stały się biąłe, jak 
śnieg, A jednak nic nie wskazywa- 
ło, aby organizm jego postarzął się, 
Skóra jego była głądka, błyszcząca, 
jak u dziecka, 

Kat spojrzał z wyrzutem ną człon 
ków komitetu. 

— (oś się zepsuło, panowie — 
rzekł, 

My trzej praktycy spojrzeliśmy 
na siebie. 

Piotr Stulpnagel uśmiechnął się 
znacząco. 

— Trzebą spróbować jeszcez raz, 
rzekłem, 

Znów połączono druty i znów 
Duncan Warner podskoczył ną 
krześle i wrzasnął, ale doprawdy 
nie poznalibyśmy go, gdyby nie fakt 
że pozostał na fotelu. Czupryna i 
broda jego odpądły, a pokój upodob 
nł się do pracowni fryzjera w sobo- 
tę wieczorem, Siedizał z błyszczą- 
cemi oczyma i skórą o znamionach 
zdrowia, ale łysy, jak kolano i z 
twarzą pozbawioną zarostu, Zaczął 
poruszać rękami, zrazu niepew» 
nie, potem już z większą swobodą. 

— Jak się pan czuje? — zapytał 


mu czekać, Kapelan szepnął kilkaj stary Niemiec. 


słów do ucha więźnia, kat włożył 


— Doskonale — rzekł Duncan 


mu cząpkę na głowę, a potem —| Warner z humorem, 


zatrzymaliśmy oddech w piersiach, 
śdyż drut połączono z metalem. 


Sytuacja była przykra, Kat wy- 
drzeszczył oczy. Piotr Stulpnaśel 


nie zbudowany samolot, nowej zu- 
pełnie konstrukofi, zaopatrzony w 
5 motorów o łącznej mocy 2100 
koni chłodzących powietrzem. Trzy 
z nich pracować będą stale, dwa 
zaś stanowić będą rezerwę, przytem 
każdy z nich można będzie dowol- 
niewyłączyć, w zależności od po- 
trzeby. Próby wykazały, że nie- 
ustanna 

praca tych głównych motorów Sa- 
molotów trwać może bez przerwy 

140 godzin. 


Zapasy benzyny uzupełniane bę- 
dą podczas lotu, przez inne samo- 
loty, w taki sposób, jak sąopatry- 
wał się w benzynę słynny samolot 
amerykański „Question Mark” pod- 
czas swego 150-godzinnego lotu, a 
ostatnio lotnicy angielscy Kelly 1 
Robbins, którzy utrzymywali się 
w powietrzu 172 i pół godzinny, 
W tym celu wzdłuż całej trasy lotu 
urządzone będą Ż2stacje benzynowe 

na samolotąch, 
z których w locie przepomopowy- 
wać się będzie benzynę do zbiornt- 
uśmiechał się złośliwie, zacierając 
ręce. Inżynierowie drapali się po 
głowie. Łysy więzień czuł się zna- 
ici 


— Gdyby spróbować jeszcze 
r Ze„ rzekł dyrektor elektrowni, 

— Nie sir — rzekł kat, — Dosyć 
tych błazeństw. Mam wykonać wy 
rok i wykonam go, 

— (o pan zamierza uczynić? 

— Widzę hak wbity do sufitu. 
Przynieście linę, a wszystko pójdzie 
j.k najlepiej, 

Dozorcy poszli po linę i znów 
nastałą chwilą przykrego milczenia, 
Piotr Stulpnagel pochylił się i szep- 
nął coś do ucha Warnera, Despera- 
do dr$nął ze zdziwienia, 

— Czyżby? — zapytał. 

Niemiec skinął głową. 

— I w żaden sposób? 

Piotr wstrząsnął głową i obaj za- 
częli się śmiać, jak z najlepszego 
żartu, 


Przyniesiono linę ; kat sam zało- 
żył pętlicę na szyję przestpcy. Po- 
tem przy pomocy dwóch dazorców 
pociągnął w górę swą ofiarę. Wi- 
siała tak przez pół godziny. Potem 
w uroczystem milczeniu  spuścili 
skąząńca na ziemię, a jeden z do- 
zorców wyszedł aby przynieść tru- 
mnę, Ale zaledwie Duncan Warner 
dotknął ziemi, stało się coś zdumie- 
wającego. Oio powieszony podniósł 
ręce do szyji, rozluźnił pętlicę ! 
odetchnął głęboko, 

— Na licytacji u Pawła Jefferso- 
na zebrało się wielu ludzi — zauwa 
żył — Widziałem stamtąd całe tłu-| 
my. — i wskazał. na sufit. 


i 


ków, Lotnicy skorzystają prawdo- 


podobnie tylko z 12 stacyj, rezer-|| 


wując sobie 10 pozostałych tylko 
w razie konieczności, 

Trasa lotu prowadzi z Nowego 
Jorku przez Boston, Nową Szko- 
cję, Glasgów w Anglii, Syberję i 
Alaskę z powrotem do Nowego 
Jorku, przytem długość jej wynos! 
około 20.000 kilometrów, a więc po 
łowę obwodu równika. 


Przeciętna szybkość samolotu 
wynosić będzie około 200 kilomet- 
rów na godzinę, Lotnicy lecieć bę- 
dą na wysokości 4—6 tys, metrów, 
wykorzystując pomyślne dla nich 
wiatry. 

Wczoraj wystartowali do lotu 
transatlantyckiego do Nowego Jor- 
ku drogą na Grenlandję piloci 
szwedcy Ahrenberg i Flodero oraz 
radjoteleśrafista Ljungland na sa- 
molocie „Sverige”, 

Trasa lotu biegnie przez Bergen 
w Norwegii, Reykjawik w Islandji, 
Ivigtut w Grenlandji i Labrądor, 


kat, — Już ja mu dam radę, 
I ofiara zawisła znowu na haku. 
Wisiała tak przez godzinę, ale kie 
dy ją spuszczono naz iemię okazało 
się, że i ten zabieg był daremny, 


— Stary Plunket za często zaglą-, 
dą do szynku — rzekł Duncan, 
Warner. Był tam trzy razy w ciągu 
godziny. I to ma być ojciec rodziny! / 

Staliśmy, jak w ziemię wryci, Ża 
den z nas nie wierzył swoim oczom 
Człowiek, który powinien był um- 
rzeć już kilka rązy, rozmawiał z 
nami zupełnie swobodnię. Ale kat 
Stanów Zjednocznoych nie strącił 
głowy. Polecił, abyśmy się usunęli 
i pozostawili więźnia samego pod 
ścianą. 

— Dumcanie Warner — rzekł z 
naciskiem — obowiązkiem moim 
jest wyrok wykonać. Pobiłeś nas 
dwukrotnie, Ale teraz przyjdzie ko- 
lej na mnie. 

Mówiąc to, wyciągnął z kięszeni 
sześciostrzałowy rewolwer, zmie- 
rzył do więźnia i wystrzelił jeden 
za drugim wszystkie naboje, Dym 
zasłonił nam widok, ale kiedy opadł 
ujrzeliśmy, że skaząniec stał je- 
szcze, patrząc ze wstrętem na swo- 
je ubranie. 

— Kosztowało mnie trzydzieści 
dolarów — rzekł, — Ładnie ję pan 
urządziłeś, Sześć dziur na froncie 
i cztery w tyle, gdyż dwa naboje 
utkwiły w ciele. To lekkomyślność 
nie do darowanig, 

Rewolwer wypadł z ręki kata, 
kótry opuścił ramiona bezradnie, 

— Powiedżcie, co to ma znaczyć?, 
rzekł, awracaiac sie do komi à 


m p 
— Do góry z nim! — krzyknął| Piotr Stulpnagel wystąpił na: 


Nr. 159 


Choroby zakaźne 
w Łodzi 


W ciągu tygodnia od dnia 2 do € 
czerwca r. b. zgłoszono do wydzia. 
łu zdrowotności publicznej nastę. 
pujące przypadki chorób zakaż. 
nych; 

Dur brzuszny 6 przypadków (w 
tygodniu poprzednim 7), czerwonk: 
— (1), płonica 23 (20), błonica 15 
(20), drętwica karku 1 (—), odra 47 
(20), róża 2 (1), krztusiec 5 (2), go- 
rączka połogowa — (7). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
ubiegłym 99 przypadków. w tygo 
dniu poprzednim — 78 przypad- 
ków. 


Łódź tilmuje 


Operator filmowy w dniu dzisiej- 
szym przy sprzyjającej pogodzie 
ZDEJMOWAĆ BĘDZIE W GODZ, 
OD 10 — i2 PRZED „GŁOSEM 
POLSKIM" A OD 16—18 NA UL 
PIOTRKOWSKIEJ W ' POBLIŻU 

UL. NAWROT 
wręczając jednocześnie siilmowa- 
nym numer porządkowy oraz infor- 
macje w jaki sposób wykupić kartę 
z trzema najlepiej uchwyconemi po- 
zami 

Kartą taka kosztuje zł, 1.85, 
JEDNAKŻE POSIADACZE KU- 
PONÓW ZAMIESZCZONYCH W 
„GŁOSIE POLSKIM* PŁACĄ JE 


DYNIE ZŁ. i GR. 20, 

Wykupujący odbitkę filmową o- 
trzymują jednocześnie KUPON u- 
poważniający do nabycia ulgowego 
biletu, tańszego od normalnego c 

ZŁ, 1, na i-sze MIEJSCE DO 

GRAND - KINA, 

A WIĘC „GŁOS POLSKI” O- 
FIARUJE SWYM CZYTELNI- 
KOM NAJTAŃSZE ZDJĘCIE W 
DODATKU ZA 20 GROSZY, 

Odbiór zdięć w administracji 
„Głosu Polskiego”, ul. Piotrkow- 
ska Nr. 106, w godzinach od 9 do 
21-ej Dla uzyskania ulgi należy 
przędstąwić kupon z datą dnig od 
bioru zdjęcia, Kupony takie znajdo. 
wać się będą w każdym numerze 
„Głosu Polskiego". 

Uwaga: Niewykupione dotych 
cząs w „Grand - Kinie“ zdjęcia, są 
do odebrania w administracji „Gło- 
su Polskiego”, 


przód. 


— Wyjaśnie to panu — rzekł. 

— A więc pan wie? 

— Wiem. QOstrzegałem tych pa- 
nów, ale nie chcieli usłuchać, . Do- 
świadczenie wykazało, że miąłem 
słuszność. Elektryczność zwiększy- 
ła żywotność organizmu tego czło- 
wieka do tego stopnia, że może or 
urągać śmieci przez całe wieki, 

— Wieki? 

— Tak jest; dopiero po wiekach, 
wyczerpie się zapas nąśromadzo- 
nej w nim energii. Elektryczność 
— to życie, a wy nie załowaliścii 
dla niego elektryczności, Być może 
że zą pięćdziesiąt lat uda się g 
uśmiercić, ale wątpie w to, 


— Do diabła! Co mam z nim ro 
bić? — zawołał zrozpaczony kat. 


Piotr Stulpnegel wzruszył ramio- 
nami, 

— To mnie nic nie obchodzi — 
rzekł, 

— A gdyby usunąć z niego nad- 
miar elektryczności? Gdyby go po- 
wiesić zą nogi? 

To nie nie pomoże, 

— Bądź co bądź, karjera 
skończyła się — rzekł kat. 

— Pójdzie do nowego więzienia 
Ono da się mu we znaki, 

— Przeciwnie rzekł Piotr 
Stulpnągel. —- Raczej on da się we 
znaki zarządowi więzienia. 

Było to zupełnie fiasko. Nic 
wspominaliśmy o niem przez cał: 
lata, ale teraz kiedy tajemnica si 
wydała, nie mam nic przeciw og 
szaniu 


jego 


lo- 


tego wydarzenia 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dmia 12 czerwca 1929 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„uns POLSKI" 
Łódź 
dnia 12 czerwca 1929 f 


Konwencja polsko-sirancuska 


„Polityka handlowa — pisze zną- 
komity ekonomista francuski, p. Gi- 
gnoux, redaktor naczelny czołowego 
dziennika paryskiego „Journee In- 
dustrielle* — polityka handlowa, z 
którą związąne są, chcąc czy nie 
chcąc, wszystkie szanse gospodar- 
cze każdego kraju, pozostaje naogół 
dla szerokiej publiczności czemś ta- 
jemniczem, Cło — jej narzędzie wy- 
konawcze — dodaje do tej tajemni- 
czości nutę antypatyczną lub w 
każdym razię niepopularną W tak 
zw. kołach decydujących niezbyt 
zajmują się temi sprawami. W ko- 
łach gospodarczych (handlowych 
czy przemysłowych) nawet wielu 
ludzi uważa, iż jedyną słuszną dy- 
rektywą dla polityki handlowej jest 
popieranie ich przemysłu czy obro- 
tu....* 

Jeżek słusznemi są (a wątpić e 
tem trudno) słowa te w stosunku do 
Francji, to po trzykroć można je za- 
stosować do stosunków w naszym 
kraju, Polityka handlowa, mimo co- 
raz bardziej wzrastającego zaintere- 
sowania się szerokich kół społeczeń 
stwa sprawami ogólno-gospodarcze- 
mi, pozostaje stale jeszcze dziedzi- 
ną najmniej znaną, Najściślej z nią 
związana — polityka traktowana 
— jest w jeszcze gorszem położeniu. 
Społeczęństwo często bardzo widzł 
takie lub inne ujemne strony na- 
szych układów handlowych z za- 
granicą, krytykuje w czambuł ukłą- 
dy te 1 ich twórców, oburza się na 
ich „ustępliwość', nie zdając sobie 
zupełnie sprawy, łż tu właśnie, bar- 
dziej niż w każdej innej rozgrywce 
dyplomatycznej, rozstrzyga przede- 
wszystkiem wzajemny układ sił — 
í tylko on jeden, Najściślej związane 
ze sobą interesami politycznemi pań 
stwa stają się nieustępliwe i zacięte 
z chwilą, gdy rzecz idzie o okresie- 
nie konwencyjnej stawki celnej, po- 
siadającej decydujące znaczenie dla 
danej gałęzi ich przemysłu. Można 


GIEŁDA. 


JRZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 


Lomdym 43.24.1/4 
N. York 8,90 
Paryż 34.87 
Praga 26.,38.1/4 
Szwajcarja 171,57 
Wiedeń 125.25 
Włochy 46,67 
Berlin 212.66 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 
Polski 167. ' 
Zarobkowy 78.50 
Elekt. Dąbrow. 94 — 
Siła ; Światło 125>— 
Nobel 20.-— 
Lilpop 28.75 
Modrzejów 23.— 
Rudzki 35, — 
Ostrowieęckie 78.—, 78.50, 78—>—. 
Starachowice 24.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
Pożyczką imwestycyjna 103.25, 
103.50 


Dolarówka 73.—, 72.— 
5-proc. Konwersyjna 67 

5 proc. konwers. kolejowa 59 

Dolarowa 83.50 

Pożyczka stabilizacyjna 91,50 

Kolejowa 102.50 
: 8-proc. B-ku Gosp. Krajowego 
4 — 

7 proc. Banku Gosp. Kraj. 83.25 
4 i pół proc. listy zast, ziemskie 
47,75 
8 proc, m, Warszawy zł. 65— 
% proc. m. Siedlec 66 +ù 


zawierać najróżniejsze układy poli- 
tyczne, a nawet militarne, a przy 
neęgocjowaniu traktatu handlowego 
stąnąć oko w oko z najpoważniejsze 
mi trudnościami, Nic dziwnego — 
chodzi tu o miljony w obrocie hand 
lowym, o rozwój tąkiego czy innego 
przemysłu, o politykę morską. o 
sprawy skarbowe — o cały szereg 
takich spraw, które ani sentymen- 
tem rozstrzygnąć się nie dadzą, ani 
też nie mogą (a właściwie — nigdy 
nie powinnyby) być używane jako 
rekompensatą dla uzyskiwania ko- 
rzyści politycznych lub jeszcze in- 
nego rodzaju, Polityka handlowa każ 
dego państwa jest wykładnikiem 


całkowicie niezależna od wszelkich 
obcych wpływów. 

Po tych uwagach wstępnych zro- 
zumiemy odrazu, iż Polska w pierw 
szych latach swego istnienia, po ka- 
takliźmie światowym, nie mogłą po- 
stawić swej polityki handlowo-trak- 
tatowej ną właściwej stopie. Brakło 
jej zarówno sił, jak również owej 
konicznej niezależności walki o in- 
teresy gospodarcze w obliczu chwi- 
lowo o wiele bardziej palących kwe- 
styj politycznych. Stąd — niezbyt 
szczęśliwe wyniki pierwszych na- 
szych rokówań handlowych. Kon- 
wencja handlowa z Francją z 1922 
roku, zawierana pod przęmożnym 


ścisłym jego sił realnych i musi być| wpływem naszych układów poli- 


tycznych, nie mogłą zadowolić na- 
szych interesów gospodarczych w 
żadnej mierze, Zrewidowąna została 
ona konwencją z dn. 9 grudnia 1924 
r., która stawiała nas już w o wiele 
lepsze położenie wobec nąszego kon 
trahenta, ale jeszcze zawierała zna- 
miona braku równowagi w podsta- 
wowych założeniach trąktatowych, 
Ujawniło się to przedewszystkiem 
w jednostronnem przyznąniu przez 
nas Francji klauzuli największego 
uprzywilejowania, t. j. możności nie 
ograniczonego korzystania ze wszy- 
stkich ustępstw celnych, 


nemu państwu. 
Zawarta ostatnio konwencja od- 


Szwankowski czy Rorczak ? 


Walka o prezesurę w izbie rzemieślniczej 


Jak się okazuje kandydatura$formowano nas bowiem 


Szwankowskiego na prezesa izby 
rzemieślniczej nie jest popierana 
przez wszystkich członków izby, 
część radców bowiem wysuwa na 
to stanowisko p. Korczaka z cechu 
tapicerów. 

Trudno w tei chwili przewi- 
dzieć, która z grup zwycięży, in- 


z obujskład izby rzemieślnicy 


żydow- 


stron, ż każda grupa jest „najzu- ;scy, wśród których jednak istnie- 


pełniei' pewna zwycięstwa i dy- 


ja także sympatycy obydwuch 


sponuje wymaganemi 16-ma gło- | kandydatów na prezesa. 


sami z ogółu 30-tu członków izby, 


W każdym razie nie ulega wąt- 


co oczywiście jest arytmetyczną |pliwości, że o prezesurę rozegra 


niemożliwością. 


się na terenie izby walka, od re- 


Rolę języczka u wagi odegra- | zultatu której zależeć dopiero bę- 
ją przypuszczalnie wchodzący w dzie obsadzenie dyrektury. 


Izba w walce o sprawiedliwość podatkową 


będą normy średniej dochodowości ? 


Ministerstwo skarbu ustaliło 
okólnikiem z 29 maja 1925 roku 
t. zw. normy  Średniei dochodo- 
wości przedsiębiorstw, które słu- 
żą odtąd jako materiał orjenta- 
cyjny przy ustalaniu dochodu 
firm przemysłowych i handlo- 
wych, nieprowadzących prawidło- 
wych ksiąg, a podlegających pań- 
stwowemu podatkowi dochodowe- 
mu. Stosunki faktyczne wykazały 
jednak, iż stawki te są zbyt wy- 
górowane i nie odpowiadają wa- 
runkom życiowym, wobec czego 


izba przemysłowo - handlowa w 
Łodzi zwróciła się do min. skar- 
bu z memoriałem, w którym spre- 
cyzowała 
darczych w sprawie rewizji oma- 


wianych procentów średniej do-| 


chodowości. 

W memoriale swym izba wy- 
sunęła szereg dezyderatów, pod- 
kreślając m. in., iż odnośne nor- 
my winny być poddane gruntow- 
nej rewizii, przyczem uwzględnić 
należy krytyczną zmianę stosun- 
ków gospodarczych w II półroczu 


1928 r. Do opracowania, względ- 


| nie rewizji odnośnych norm win- 
ini być powołani 
postulaty sfer gospo- | 


obok członków 
komisyj szacunkowych również 
członkowie komisji odwoławczej 
oraz wskazani przez izbę rzeczo- 
znawcy. Izba podkreśla w końcu, 
że normy powyższe winny być 
stosowane z najwiekszą oględno- 
ścią i raczej tylko orientacyjnie, 
zaś sam wymiar podatku docho- 
dowego nie powinien być żadną 
miarą opierany na sutaach obro- 
tu, ustalonych za rok ubiegły. 


Skandal zbozowy ! 


Interwencja państwowych rezerw zbożo- 
wych bez wiedzy rzadu | 
e: , 
Katastrofalny spadek cen żyta, o] Gdzie tkwi powód tych dzikich! jące rezerwy państwowe, wyzyska- 
którym nieustannie alarmowaliśmy | skoków na rynku najważniejszego | ły i spotęgowały tendencję zniżko- 


opinję publiczną. doszedł do punktu| z produktów krajowych? Oto py-| wą, sprzedając nagromadzone żyto, 
kulminacyjnego w poniedziałek dn-; tanie, nad którem się nadaremnie) względnie wymieloną z niego mąkę, 


3-go b, m., kiedy to giełda poznań- 
ska notowała zł. 23.50 za kwintąl. 
Niewiele wtedy osób wiedziało,, że 
nawet te notowania nie były obra- 
zem rzeczywistej bąissy, faktycznie 
bowięm ofiarowano już zboże po 20 
zł, a nawet 19 zł, za kwintal, 

Od środy ubiegłej nastąpił nagły 
zwrot, który niedawną baissę zamie 
nił w niemniej raptowną haussę, po- 
siądającą wszelkie cechy ści, 


biedzono. 

Obęcnie otrzymujemy ze ster zie- 
miańskich sensacyjną wiadomość, że 
jednym z powodów gwałtownego 
spadku cen żyłą było rzucenie na 
rynek w najmniej pomyślnym mo- 
mencie państwowych rezerw zbożo- 


aby po pewnym czasie uzupełnić 
braki po tańszej cenie, 

Ta typowa gra na bałssę musiała 
w pewnym momencie wywołać ty- 
pową także panikę, śwałtowne „od- 
kupywanie się”, a w konsekwencji 
haussę, której świadkami właśnie je- 


wych, dokonane zresztą,, bez wie-| steśmy. 


dzy rządu. Według pogłosek tych, | 


Opinja publiczna oczękuje wyja- 


które zresztą podajemy z wiełkiemi| śnień ze strony miąrodajnych czyn- 


zastrzeżeniami, młyny, przęchowu-| ników, 


M. S. 


Pokłosie kryzysu 


Firma „Artur Meister" uzyskała odroczenie wypłat 


W dniu wczorajszym wydział hang pourywane przez nowe, 
dlowy sądu okręgowego udzielił od; 


roczenia łat firmie „Artur 
Meister" — Farbiarnia į Wykoń- 
czalnia w Rudzie Pabjanickiej. 
Historja trudności finansowych 
firmy jest podobna do wielu in- 
nych w obecnym kryzysie. Sięgą 
ona roku 1927, kiedy dokonano 
znacznych jnwestycji bez powiek- 
szenia kapitału zakładowego, 
względnie zaciąśnięcia pożyczek 


długoterminowych, a jedynie z krót| we 


Obecnie przecież wobec ciasnoty 
gotówkowej stało się to rzeczą nie- 


możliwą i jedynym ratunkiem by1o 


złożenia podania o nadzór. Krytycz 
ny stan firmy najlepiej maluje ta 


okoliczność, że w dniu dzisiejszym 


wypadał termin płatności weksli 
na sumę 55,000 doląrów. 

Jak wynika z bilansu płynne i 
pólłpłynne aktywa stanowią złotych 
1,659,000. natomiast krótkotermino 
zobowiązania aż 2,762,000 zł. 


terminowych zobowiązań. W roku) W tych warunkach trudno jest się 


zeszłym w warunkach 
nych zobowiązania 


notmal- | spodziewać, 


aby firma mogła się 


te mogły być wywiązać ze swych dłuśów, nawet 


$w ciągu 9-ciu miesięcy, to też już 


dziś przewidywać należy koniecz- 
ność zawarcia przez nią układu po 
jednąwczego z wierzycielami, roz- 
kładającego obowiązek zapłaty na 
jakiś dłuższy przeciąg czasu, Za- 
bezpieczeniem dla wierzycieli mo- 
gą być duże aktywa niepłynme, u- 
lokowane w nowoczesnych urządze 
niach firmy oraz w budynkach, któ 
re stanowią razem 2,833,000 zł, 
Sąd mianował nadzorcami adwo- 
kata Sztromajerą oraz Wiłodzimie- 
rzą iiorodyńskiego, sędzią komisa 


rzem s h. Ludwilks Korale 


s 
nych przez nąs jakiemukolwiek in 


umicietne wyzyskanie koniunktury 


powiada w zupełności wymogom n' 
woczesnego traktatu handlowego : 
tem zastrzeżeniem, iż jest obu 
stronna, W istocie — w trosce t 
stałe zwiększenie obrotów między 
narodowych państwa nie zamierzają 
nigdy traktować kogokolwiek gorze 
pod względem przeszkód w przy: 
wozie jego towarów na ich rynch 
od jakiejkolwiek innego państwa, 4 
warunkiem, iż otrzymują wząmiąn 
na rynku kontrahenta toż samo 
Między Polską a Francją sprawe 
przedstawia się inaczej. Francje 
udzielała nam ograniczonej liczby 
Gbniżeń celnych na produkty, spe 
cjalnie nas interesujące, co do re- 
szty zachowywała jednak całkowt. 
cię wolną rękę, Takie czy inne pre 
dukty czeskosłowackie, austryjackie 
czy angielskie płaciły przeto przy 
przywozie do Francji cło mniejsze 
od tychże samych — polskich. 
Oczywiście, że w tych warunkach 
wywóz nasz nie mógł się rozwinąć 
normalnie, Wykazywał on stałą 
niższość w stosunku do przywozu 
francuskiego, przyczem saldo w o- 
brocie obu krajów zwiększyło Się 
stale na naszą niekorzyść, docho- 
dząc w 1928 roku do olbrzymiej 
sumy 216 miljonów zł. 

Obecna konwencja, podpisana w 
Paryżu dn, 24 kwietnia r. b, kła- 
dzie kres temu stąnowi rzeczy. Za- 
warta w niej klauzula największego 
uprzywilejowanta jest już obustron- 
na, Tak więc, jak Francja będzie 
kórzystałą nadal ze wszystkich zni- 
żek celnych czy innych udogodnień 
przy przywozie do Polski, tak i 
Polska otrzymuje to samo prawo w 
swoim wywozie do Francji, Pozatem 
Francją utrzymuje naogół dotych= 
czasowe swoje zniżki od naszych 
ceł dla towarów, interesujących jej 
wywóz, Polska natomiast uzyskuje 
pełną taryłę minimalną we Francji, 
t, j. najniższe cła, „jakie Francja 
przyznaje lub przyznąćby kiedykol- 
więk mogła jakiemukolwiek innemu 
państwu“, Równowaga temsamem 
jest osiągnięta. 

'To są najistotniesze postanowte- 
nią nowej konwencji, która pozatem 
w bardzo wyczerpujący sposób (48 
artykułów z obszernym protokółem 
i czterema listami) reguluje wszelkie 
sprawy połsko-francuskie w zakre- 
sie zarówno obrotu: towarowego, jak 
i spraw osiedleńczych (prawa oby- 
wateli oraz spółek handlowych) 
oraz spraw morsko-nawigacyjnych, 
Po raz pierwszy pozatem otrzymu" 
jemy najniższe stąwki celne w ko- 
lonjach i protektoratach francuskich 
co otwiera przed naszym przemy- 
słem olbrzymi rynek z 60 - miljono. 
wą ludnością. 

Nowa konwencja z Francją jest 
niewątpliwie bardzo poważnym kro 
kiem naprzód w dziele doprowądze- 
nia naszej polityki handlowo-trakta 
towej ną tory normalne, odpowiada- 
jące znaczeniu Polski, jako państwą 
w Europie. Zauważyć jednak trzeba 
z naciskiem, iż dopóty nie będziemy 
mieli istotrie prawidłowo uregulowa 
nych stosunków gospodarczych z 
zagranicą, dopóki nasze siły gospo- 
darcze będą tak jak dzisiaj słabe. 
W wielkiej walce o rynki światowe, 
o możność ekspansji gospodarczej (0 
tyle ważniejszej od ekspansji poli- 
tycznej) zwyciężają tylko silni. Żąd 
ne frazesy o wspólnych interesach 
politycznych (które, oczwiście, mo 
gą i są bardzo często istotnie wspól- 
nej nie zmienią tego faktu, iż tam, 
gdzie chodzi o walkę gospodarcza. 
rozstrzyga tylko stosunek sif 
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gE 12/VI — „GŁOS POLSKI" — 1929 


EADIE 


Towarzystwa ila Premis i Handlu Wzó śnisteqo 
„l. A. GROŚLAJT" Spółka Akcyjna 


w Łodzi 
ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarjuszów, że w 
dniu 30 czerwca 1929 r. o godzinie 8-ej wiecz. w lo- 
kalu Spółki w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 211 od- 
będzie się 


Walne Zpromadzenię Akcjonarjuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór przewodni- 
czącego 
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności i rozpa- 
trzenie bilansu oraz rachunku zysków i strat 


> 
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SAMOCHÓD CIĘŻAROWY 11/2 TONY 
Cena Zł. 8.950 (pdw.) 


RENAULT 


Marka „Renault“, to nie nazwa jednego wozu, lecz całej gamy 
najlepszych samochodów osobowych i ciężarowych : 

od popularnych, tanich „szóstek*, aż do najwytworniej* 
szych, luksusowych, „Reinastella”, 


Znawcy kupują 


tylko 
Patentowane łóżka polowe 


>>> 


p 


LA ii od małych wózków dostawczych, (furgonetek), aż do 
za rok 1928, |NSa= === potężnych, pajace p wozów. ów, komu- 
3) Podział zysku za rok operacyjny 1928, NO zk nalnych, pożarniczych i t, d. 


a A 
4) Wybory do władz Spółki, TE. | 
"5) Podwyższenie kapitału zakładowego. ay szopy e 
6) Określenie wysokości wynagrodzenia Zarządu 


i Komisji Rewizyjnej. 


CENY ZNACZNIE ZNIżONE! 


Podwozia i karoserje wzmocnione i specjalnie przystosowane do dróg polskich 


„= 


— Łóżka — 


> 


7) Wnioski Akcjonarjuszów, y polowe leżaki, f Ń Na żądanie szczegółowe oferty, kosztorysy, katalogi i próbne jazdy, 
Akcjonarjusze pragnący uczestniczyć w Zgroma- | krzesełka dzie- Ń 

dzeniu winni złożyć swe akcje lub odnośne kwity] cinne firmy NAJ m | 

przynajmniej na 7 dni przed Zgromadzeniem, t.j. nie g Pal SBE", A 

później jak dnia 23 czerwca 1929 r. OMEGA ŚŃ 
W razie nie dojścia do skutku Walnego Zgro-|v SERCA PTP IN 


Z wiełoletnia gwarancja 
Fabryka Łódź, Juljusza 4, 
Ządać we wszystkich składach 
mebli. 

Hurt — Detal, 


Dr. NEUMARK 
ul. Moniuszki 5, tel. 70—50 


choroby skórne i weneryczne 
naświetlanie lampą kwarcowa lecze- 
nie żylaków. 70—10] * 

Godz. przyjęć 11—2, 5—8, panie 5—5 


madzenia, następne odbędzie się w II terminie, dnia 
20 lipca r. b. i będzie ważne bez względu na liczbę 
obecnych akcjonarjuszów. 


> 


>> 


OSOBOWY TORPEDO 6 C. V. 
Cena Zł. 9.750. 


Zastępcy w Polsce: 
Tow. Techn. - Handl. „ESPER: 


Wnrszawa, Marszałkowska 153, Tel. 21-64. Katowice, Rynek 2, 
Tel. 5-85, — Krakków, Karmelicka 9, Tel. 4-98, 
Łódź, (H. Buczyński), Piotrkowska 112, Te). 78-78. 


NA RATY! 

Wielki wybór damskich palt, płaszczy gumowych 

w najmodniejszych kolorach bielizna, obuwie, galan: 

terja, firanki, kołdry watowe, kapy.kilimy pończochy 
i parasole poleca 


„„KREDYTPOL:, Łóćź, Piotrkowska 7 


Najdogodniejsze warunki! 


4 


DAKERKNNLTCKKT)55ZRRNKKKNRKNKNZA 5 


fr. Il-e 
1 piętro 


1, 


7-222 


E 
Gimnazjum Meskie (Humanistyczne) 


im. Ks, Ign. Skorupki. 


utrzymywane przez Tow, „Oświata” 
w Łodzi, ul. ks. Skorupki Ne I3, tel. 2-98. 
——-ę— 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w drugim terminie $ 
w poniedziałeń dnia 24 bm. o g. 9 rano. 


Podania przyjmuje kancelaria codz. w godzinach szkolnych. 


Przy szkole czynne są klasy A. (dla nieumiejących czy- 
tać) B. i C. 


Dyrektor. Wacław Davison. | 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


GDZIE TANIO i DOBRZE 
TYLKO 


u „Zjednoczonych FOTOGRAFó W“ 


Łódź, ul. Narutowicza 13. Xœ Telefon 25-005 


CENY KONKURENCYJNE: 


i2 FOTOGRAFJI m. biust Zł. 3 


G POCZTÓWEK jiszomanoh O 5 
UWAGA: 
Du p. p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty 
fotograficzne. 


Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. 
Agentów firma nasza nie wysyła. 


OOGIGAGGIOOICIGIOW 


HELLER) PLACE 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWAOT 2 po 900 zł. 
Okolica bardzo ładna blisko tramwaji 


TELEFON 79-39 


PE i E Po szczegóły swracać się do firmy 
EE cd I TAE N E południa. Edmund Wasilewski, Piotrkoswka 152, 


Dla pań spec. od godz’ 4—5 tel, 44-64 
po poł, dła niezamożnych, 
CENY LECZNIC, 


prenumerata 


low. Wydawnicza. rasowe, Sp. z 0. O. 


0: .060.00:0000060000% 3 


kraju — zł 


€.50.—; 


Drukarnia „Ułosu ruskiego ` 


Dr. med. 


|| LUDWIK RAPEPORT 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 


S ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 


Telefon 44-10. 


$ |2 odz. przyjęć od 1—2 i od 4—3 pp. 


i Cie cc cc EP CEF CHIP] SISI) BIGIS) 


Dr. med. Józef IMICH 


choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
Moniuszki 1. Tel. 9-97 
powrócił. 
Przyjmuje od 1—2 i od 5-7, 


Dr. med. H. GUTSTADT (Dr. med. J, KAHANE 


ARuszer=gineKolog 
Zachodn a 62 (Cegielniana 23) 


telef. 29-52, 
Przyjmuje od 5—10 i od 5—7 po poł, 
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j KUPNO i SPRZEDAŻ / 


BIŻUTERJA 
zegarki na raty, ceny gotówkawe „Pre- 
ciosa*. Piotrkowska 145, w PODR 


BIżUTERJĘ 
kupuję. Pelną wartość płacę. Solidne 
traktowanie „Preciosa*, Piotrowska 125 
w podwórzu, 1581 


SKLEP 


do sprzedania z pokojem i kuchnią. 


cena przystępna. Łódź, Górna M 12 
(Koziny) 1012 
SAMOCHÓD 


luksusowy firmy Opel 6-cio osobowa 
limuzyna okazyjnie do sprzedania. 
Piotrkowska 48 1914—16 


z GIELDA PRACY : 


LABORANT 

potrzebny natychmiast 

do Biura Fuchsa, 
1920 —15 


DO ZAKŁADU 
fotograficznego poszukuje się-ener- 
gicznego, wykwalifikowanego fachowca 
kawalera, jako wspólnika ew, dzier- 
żawcę, Oferty kierować: Zakład foto- 
graticzny, Rozenteldowa, Kol- 
ska 15 1915 


do fotografji 
Oferty „Laborant* 
Piotrkowska 50 


Turek, 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi 
dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze- 
nie — 40 groszy; z przesyłką pocztową w 
zagranicą — zł, 


10.— 


BIE 
`" r 


LI 


chor. wewnętrzne spec, Serca, 


Radwańska Ne 2 


front, l-sze piętro 


przyjmuje od 5 — 7 po poł. 

i GALE] sA 
MŁODZIENIEC 

izraelita przyjmie posadę biurową w 


poważniejszein  przedsiębiorstwie. O- 
terty „Solidny” 1913 


LOKALE i MIESZKANIA 


SIRE 
pinan: 
AAG 


ODDAM 


wie ul. Zelazna. Cena przystępna In- 

tormacje: Andrzeja 51, m. 9, od 5—5 

A W WK 
RóżNE MIESZKANIA 

zaraz do oddania, oraz sklep spożyw- 

czy i piwiarnia, róg Narutowicza i Za- 

gajnikowej 1799—5,7 


| MATRYMONIALNE i 


DWIE PANNY 
nie zupełnie biedne, katoliczka i izr a- 
elitka, pragną poznać w celu matry- 
monjalnym solidnych fachowców, kato- 
lika i izraelitę od lat 30, Nieanonimo- 
we zgłoszenia do „Głosu* sub. H, K, Z. 


2 


— jest naszym hasłem przy za 
stosowaniu części wyłącznie pol- 
skiego wyrobu do budowy apa: 
ratów Radjo. Ządajcie bezpłat» 
nej demonstracji naszych apara- 
tów w godz, 4—8 wiecz, 


POLSKIE RADJO 


Inż. KRZYŻANOWSKI i S-ka 


ul. Andrzeja X» 4. 
Toż ONARE GRE 


Do akt, 
Ne 264-1929 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Choe 
rzelski, zamieszka 
ły w Łodzi, przy 
ul. Sienkiewicza 
N: 67, na zasadzie 
art, 1050 U, P, C: 
ogłasza, że w dh, 
19 czerwca 1929r, 
od godz. 10 rano 
w Konstantynowie 
przy ul. Łaskiej 
odbędzie się sprze 


do 80 b. m, I5gdaż z przetargu 

publicznego. ru- 

m o opo rza» 
yc 

DONIESIENIA ROZM, p] 2>rsta Gross. 


DYWANY 
reperuję. Tkalnia sztuczna, Piotrkowa 
ska 92, 1869—17 


Le 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
L. Staśkowski, Piotrkowska 285 poleca, 
ubiory gotowe i na zamówienia, Wa» 
runki dogodne 1777—51 


głoszenia za wigrsz milimetrow 
l strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt, — 
po tekście 30 gr. str, © szpalt, -= Zwyczajne 10 dr. 
mniejsze 120 zi, Poszukiwanie pracy 10 gr.—Ogłoszenia 
szenia zamiejscowe obliczane Sa a 50 proc. tirm zagr. o I 


, Lócź, ul. Piotrkowska 86. 


str. 10 szpalt. 


składających się z 
15 sztuk wigonjo- 
wego materjału, 
po metrów w 
każdej 
oszacowanych na 

sumę zł, 750,— 


Łódź, dn, 18,529 r, 


Komornik: 
T. Chorzelski 


Redaktor: 


[i 


amr 


: ZNANY > 
4 NIETAWODNY SRODEK 
op i 


.. KASZLU 
DUSZNOŚCI i CHRYPKI 


Pannę ECHO A P KOWALSKI WARSZAWA 


2 pokoje z kuchnią IV p. w PM LOSLO| (GIG 


Dr. me cd. 


Zygmunt 


Datyner 


Urolog. 


Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. 
Przyjmuje od 9—10 
i od 6—8 w. 
Piramowicza 11 
tdawn, Olgińska) 


Tel. 48-95, 


GIG) 
St. Beal 


Moniuszki 11 ' 
Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 
Przyjmuje od 8 19 
i od 5=3 wiecz. 
w niedz, od 10—1; 


y 1 szpalfowy. 
Nekrologi 50 gr, str. 6 szpalt, — Nadesłane 
Drobne 12 gr, od wyrazu naj- 
zaręczynowe | zaśluoinowe 10 zł, Ožio- 
9) pr, za zastrzeżone miejscowe dopłat 


Władysław Cielecki. 


y 


